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^  Araków, 14 grudnia.
(b ) WsaJc.. Kie ciągle jeszcze radcho

dzą 2 Rumunii, wy wolują poprostu grozo osłu 
pienie W  okresie najzupełniej spokojnym i nor 
malnym, w  okresie, gdzie w  kraju niema żad 
aej mowy o jakimkolwiek kryzysie, przewro­
cie lub Wojnie odbywają się najregularniejsze 
W swwcie —  pogromy. Jeżeli istnieje Jla tej 
najokropniejszej z barbaryj jąkaś okoliczność 
łagodząca, to jest nią chyba tylko tego rodzą 
jt wstrząs społeczny lub polityczny, który w  
pewnym przynajmniej względzie usprawiedli­
wia —  zresztą bardziej rzekomą, aniżeli fąkty 
czną —  niemoc czynników w danej chwili rzą 
dząoych- Wszak dla obrońców pamięci Petlu- 
ry w czaseie procesu Schwarzbarta. ta jedna 
istniała tylko obrona przed obliczem sumiehia 
świata. 2e w owym czasie była Ukraina tera 
nem bezustannych wojen i ptzewroiów.

Ale dzisiaj panuj<; w  Rumunji przecież spo­
kój najzupełniejszy. Nie grozi Rumunii żadna 
wojna, ani też Rumunja żadnej nie przygetowu 
je kampanji wojennej. Rozwój smsimkńw we­
wnętrznych nie wykazuje również żadnych re 
wolucyjnych symptomów.

A może się myl.my? Może rząd obecny* 
czując wzrastającą w kraju opozycję przeciw­
ko swemu dyktatorskiemu regniv:‘owi, usiłuje 
skierować wzburzenie opinj: p- blicznej w Kie 
runku najsłabszego oporu, a więc w  kierunKU 
Żydów 1 tycti, którzy dzielą w  dzisiejszej Ru­
munii typowy los żydowski, tj. Innych mniej­
szości narodowych, a więc —  tym razem - - 
W ęgrów?—

Więc doszło —  w  okresie powtarzamy, zu 
pełnego spokoju na horyzoncie politycznym 
do baroarzyńsklch pogromów przeciwko Ży­
dom i Węgrom, przy całkowicie neutralnem. 
lub nawet życzliwem, a tu i ówdzie wprost 
aktywnem stanowisku i współdziałaniu policji 
.i wojska Bito, rabowano, gwałcono i zabijano. 
Jak za najlepszy ch czasów carskich, Chuliga 
nie rzucali się, jak bestje na bezbronnych ludzd, 
rabpwali. Jak każda rozbestwiona i samopas 
pusz.zona tłuszcza, dziko wyjąc rozdzierać 
tory I na stosie je podpala!5.

Lecz któż to byli ow! chuliganie? Kiedy 
mówimy o rozbestwionej tłuszczy, o graoiącej 
bandzie, o dzikiej bestjl w  ludzkiem ciele, —  
numy zwyczajnie na myśli tzw. lud,  ̂ niższe 
warstwy społeczne. Tym się zwyczajnie przy 
pisuje wszelkie niskie instynkty, tę biedo-tę 
posądza się o krwiożerczość i chuliganerię. 
Tak było Jednak dawniej. Tak było za czasów 
carskich, kiedy tc tłuszcza ludowa urządzała 
.ogromy, a Inteligencja rosyjska w  serdecz- 
nem 1 głębokiem oburzeniu przeciwko tej hań­
bie wobec Rosji i świata głośno l uroczyście 
protestowała. Tak było, powiadamy, dawniej, 
w  owych strasznych czasach przedwojennych.

Dzisiaj odmieniła się sytuacja z gruntu. V 3 
wojnie światowej zapanowały nowe obyczaje, 
odmienił się moralny porządek rzeczy. Rolę 
chuliga nerji wzięła na siebie tzw. elita umysło 
wa społeczeństwa, kwiat narodu, jego —  in' 
ligencja... W  Niemczech, na Węgrzech, w 
Austrii i Wszędzie indziej — nomma sunl 
m  —  narzędziem czarnej reakcji jest młodzież 
~  akademicka Za blisko stoimy moż** tych 
wydarzeń, ażebyśmy mogli zrozumieć ich

sens historjozoficzny. Ale kto wie, czy nie jest 
to najtypowsże znamię obecnej reakcji powo 
jennej w  Europie i na świecie —  reakcji, która 
stanowi faię duchcwo-poliiyczną, biegnącą 
równolegle obor {ad humanizmu, demokracji 
i pacyfizmu. Oba te prądy —  oto obraz dzisiej 
szej fizjognomji duchowo politycznej świata.

Chuliganie ubrali więc czapki akademickie i 
z zapałem godnym zaprawdę lepszej sprawy 
załatwiają po mistrzowsku katowskie dzieło 
reakcji. Otuaw to simi tny, straszny i rozpaczh 
wy. Bo kiedy dawnie] szala* ciemny chłop ro­
syjski lub miły, to można było przynajmniej 
pocieszać się tą jego ciemnotą i budować na 
opinii światłej i oświecanej części społeczeń­
stwa. Na kim jednak dziś budować?

N :e ulega żadnej wątpliwości, że główną 
winę ponosi tu rząd, odpowiedzialny za ca­
łość. bezpieczeństwo i honor państwa. Stare 
frazesy o teim, jakoby rząd mus ał się uginać 
przed żywiołowym wyrazem woli ludowej, są 
nii-zem innem, jak nędzną sofistyką. Jeżeli 
chul gan w czapce akademickiej rabu je sklep, 
gwałci dz'ewćzyhę lub zabija bezbronnego 
człowieka, to kardynalnym i prymitywnym 
obowiązkiem rządu jest wpakowanie tego chu 
Ugrma do kryminału, a nje żadne paktowanie 
z „inteligencją". Przed opinią publiczną Euro 
py należy głośno i wyraźnie skonstatować, że 
rząd rumuński ponosi pełną winę za ostatnie 
pogromy, Rząd nie powinien był zezwolić na 
odbycie kilkutysięcznego kongresu żywiołów 
nawskróś szowinistycznych na terytorjum za- 
Tideszkanem w  dużej części przez mn;ejszości 
narudowe. Udzielając na to pozwolenia, posta 
wił sam rząd beczkę prochu między ogień. 
Skoio zaś już rząd zezwoleń!a tego udzieli!, 
to powinien bvł wszystko uczynić dla utrzy­
mania porządku i bezpieczeństwa. Nic poio-

Watszawa, 13 12. Siu. W  dzisiejszym „Mo­
nitorze Polśłęm** zostat ogłoszony następujący 
dekret nom'nacyjny: Do p. Stanisława Cara, 
podsekretarza Stanu w ministerstwie sprawie 
dliwości w  Warszawie, Na podstawie ustawy 
o ordynacji wyborczej mianuję Pana general­
nym komisarzem wyborczym. Podpisany: Pre 
zydent Rzeczypospolitej Mościcki, prezes nikły 
ministrów Pdsudski.

Do p. Feliksa Dutkiewicza, wiceprezesa są­
du apelacyjnego w  Warszawie. Na podstawie 
ustawy o ordynacji wyborczej mianuję Pana 
zastępcą generalnego komisarza wyborczego. 
Podpi«auv Prezydent Mościcki, prezes rady 
min. Piłsudski.

Nominacja ta wywołała pewne zdziwienie 
w sferach politycznych, a to z tego powodu, że 
na ogłoszonym niedawno iern’e kandydatów 
Sadu Najwyższego nie figurowało nazwisko 
Stanisława Cara. Krążą nawet pogłoski, że 
członkowie głównej komisji wyborczej zsuUe

bnego. Po lic ja  i wojsko frate.nizowuły z  tłu 
m eu  pogromczyków. A  ostatnim —  n a jh .n .j 
bm ejszym  — aktem haniebnego stanowiska 
rządu jest jego tchórzliwe } perfidne umywa 
nie rąk p o  pogromach, zwalanie w iny na Ży-> 
dów i W ęgrów , a nawet represje wobec —  
ofiar pogromów. Opinja Europy potrafi nie--, 
wątp liw ie ocenić to postępuwarre dyktatorów 
bukareszteńskich.

Znowu polała s*ę krew żydów śka. Odwlec* 
nv kozijoł o f:arnv bistorji znowu musiał speł­
nić swnią rolę tradycyina. A propos! Na Ukrai 
m’e lw liśm y . „sojusznikami"* bolszew'zmu 
dlatego mordowały naszych hraci i nasze sio­
stry bandv iwtlumweów... Jak’oż grzechy ma * 
ja na sumieniu Żvdz! —  rio i W ęgrzy!! —  w a- 
rażdvńsev i klansenburscy?...

Sm winizm  n 'c pyta o winę. Fakt odmienno 
ści kultury* i „rasv“  jest w  oczach szowdnff • 
stów grzechem t>iarworodrtkm f największym. 
W ^dle icb teorii i światopoglądu państwo jest 
„własnością" panuincej narodowości, a wszV 
scv ;mni są intruzami. W  takim cfiichu wy­
chowuje we młodzież, a P*'tem uczniowie prze 
rastaja mistrzów, wyrastaią im ponad głowjł 
i komnromituia 'ch w  oczach świata.

Znnewne. vnie *est nrzyi^mnem nwlować do
- póJj f iŁf Ałę kiedy bandyta mnie napadaj- 

nie mam 'nnego wyiśoila. Policja staje się w ó­
wczas jedynym arEnimentem i jedynein..; y y j 
śriem z svtiiacli. Z  rozbrykana m, chnllgań*- 
skłm szowinizmem też n'te można rozprawiać 
sie na innei drodze i innemi metodami. R z ą d  
musi tu zabi ać głos, r z ą d  jiest oclpowiedz'«l 
ny za bezpieczeństwo obywateli. Zwłaszcza 
rzad. który systemem swoim sprowokował tę 
zaiścia.

Rządy europejskae i L iga Nartwlow przypo­
mną Rumun ii, że okres pogrom ów należy d® 
przeszłości. Rzad, który dzisiaj pogrom y tnłó-i 
ruje lub do ich wybuchu dopuszcza. wykr*w 
śla się z karty państw cywilizowanych.

rzą ją zbadać sprawę powołania generalnego | 
komisarza i ewentualnie nawet zapratestewwń 
przeć,w nomitńacji p. Cara.

Przedsl aw‘c*ele stronnictw 
w głównej komisji wyborczoi

Warszawa. 13. 12. Sin. Został już ustalony 
skład pełn-iiiocniików stronnictw w  głównej 
komisji wyboiczej: Koło Żydowskie: Poseł--' 
Hartglas, zastępca radny rn. Warszawy T fo  
ckeiiheian. ZLN ■— adwokat Mirosław Sawicki, 
zastępca adwokat Bielawski, „Piast*': adwo­
kat Urbanowicz, zastępca Osiecki, PPS: Pu- 
zak, zastępca adw. Liebermann, Ch. D.: ad­
wokat Kuczyński, zastępca adwokat Jancz&w 
ski, Stronnictwo ChłopskSe: Stanisław Wrona, . 
zastępca W iesław  Rykowski, Wyzwolenie: : 
Bagiński, zastępca adwokat Szumański, Ch. 
ks. W yrębowski, zastępca adwokat Szadurski. 
Generalny komisarz w yborczy urzędować bę • 
dzie w ministerstwie sprawiedliwości a nie w  
Sejmie.

Wiceminister sprawiedliwości p. Car
mianowany generalnym komisarzem wyborczym

(Telefonem od naszego korespondenta)



Nadzwyczajny sukces idei Ligi Narodów
Pacyfizm marszałka PUtudiklcgo. — Frzeprcszcnle tie z Weldena- 

rasem. — Widoki porczumienia polsko-niemieckiego.
Praca. 13. 12. PAT. „Prager Abendzg.* za­

mieszcza w  korespondencji z Garowy twier 
dzeoie, źe ostatnie posiedzenie Rady Ligi jest 
dzięki rozstrzygnięciu sporu litewsko-polskie 
go, nadzwyczajnym sukcesem poliiyki Ligi 
oraz pierwsaorzędnem zwycięstwem iej idei. 
Sezsensownem jest opowiadanie, źe Liga es tą 
piła przed „złożoną pięścią jednego z marszał 
ków“. Przeciwnie należy podnieść, że marsza 
lek Piłsudski przybył w chwili, kiedy formuła 
porozumienia była już skonkretyzowaną i nie 
wniósł do niej zmiany żadnego punktu. Marsza 
tek Piłsudski dał się z całą jasnością poznać 
Lidze, jako pacyfista i szczery zwolennik Ligi 
Narodów oraz bezwarunkowy stronnik najda 
lei idącej współpracy polsko-niemieckiej. Szcze 
gólną uwagę należy zwrócić na fakt. kiedy pc 
'zamknięciu posiedzenia marszałek Piłsudski 
zwrócił się do Waldemarasa z wyciągniętą rę 
fcą, którą premier litewski bez słów uścisnął.

Wiedeń, 13 12. PAT. Prasa wiedeńska wy 
n u  się z wielką sympatją o marszałku P ł-  
sudsk>m. Szczególnie obszernie opisują dren  
talki chwile przed odjazdem pociągu r,a dwor 
cu północnym, kiedy marszałek będąc wido­
cznie w dobrym humorze odpowiadał z uśruie 
eh cm na liczne pytania stawiane mu przez 
dziennikarzy. Ze szczegół nem zadowoleń :cm 
podkreślają dzienniki wiedeńskie pochlebne 
słowa marszałka o rozwoju miasta Wiedn a.
*■ W  „N. Ali. Ztg“ zamieszcza dziennikarz wie 
deński Segalow następującą rozmowę z mar- 
Walkiem: Na pytanie dlaczego marszałek od­
n aw ia  dziennikarzom wywiadu, odpowiedział 
narszalek, że sprawy prasowe pozostawił mi 
tłlstrowi Zaleskiemu, który wkrótce do W y ­
dala przybędzie i udzieli prasie wyjaśnień. —  

sam" dodał marszałek, nie dałem w  Ge-

Warszawa. 13. 12. Sin. Dziś o godz. 7.4S po 
Ciągiem wiedeńskim przybył do Warszawy  
marszałek Piłsudski (donosimy o tem na in 
nem miejscu. —  Red.) Na dworcu oczekiwał 
marszałka rząd z wicepremierem Bartlem na 
czele, palki stacjonujące w  Warszawie z sze- 
tom sztabu generalnego na czele, przedstawi 
:iele instytucyj społecznych, posłowie obcych 
państw z p. Larochem na czele. Sensację wy­
wołał fakt obecności posła sowieckiego Bo 
fomołowa z pierwszym sekretarzem posel­
stwa Arkadjewa. Marszałek po opuszczeniu 

* wagonu przywitał sję serdecznie z przedstawi

Dr. Hausner u lorda Plumera
Jerozolima, 13 12 2AT. Lord Plumer nrzy 

na audjencji nowomianowanego przed«b. 
Wjcicla handlowego Polski dra Bernarda Hau 
tnfra. Dr Hausner został przedstawiony .ordo 
Wi Plumerowj przez, generalnego konsula ool 
•kiego dra Zbvszewskiego Podczas teł audjeii 

omawiany był cały szereg aklua nych za 
ptdnień związanych z dz ałalnoś<*ją przedsta 
wieielstwa handlowego Połsk> w Palc«ty >ie.

Sen. Bcrab doijaa s‘ę uznania 
Posji *ow eck ej

^Waszyngton. 13. 12. PA T . „United Press". Se 
ńator Borah, jako przewodniczący komisji za 

' panicznej senatu postawił wniosek, żądający 
o z y  la Rosji sowieck'ej przez rząd amerykań I 
ski. Wniosek senatora Boraba nie ma wido I

To podanie ręki było. Łdaniem pisrrs, przepro 
szeniem ze strony marszałka za wywiad skie 
rowany przeciwko Waldemarasowi.

Delegacja niemiecka jest również zupełnie 
zadowoloną z wyników posiedzenia, gdyż nie 
padły tam tym razem żadne wnioski o tenden 
cjach antyniemieckich, tak że nawet prezydent 
Sahm był zupełnie zadowolony.

Uspokojenie południowej i wschodniej Euro­
py jest punktem wyjścia całkowitego i pełnego 
porozumienia politycznego między Briandem. 
Stresemannein i Chamberlainem. Porozumie 
r.ie polsko-niemieckie ma pewne poparcie Fran 
cji i Anglji nawet w tych punktach, gdzie Niem 
cy mnszą żądać polepszenia się połączenia z 
Prusami wschodniemu Marszalek Piłsudski j 
minister Zaleski życzą sobie popierania tej po 
lityki, co wyraźnie wynika z ich rozmów ze 
Stresemannem.

newie żadnego wywiadu". Na pytanie dlacze­
go p. marszałek tak mało czasu poświęca tak 
p ęknemu miastu jakiem jest Wiedeń, odpo­
wiedział marszałek:

Mój czas nie pozwala gonić mi za przyje­
mnościami, w  Warszawie oczekują z naprężę 
niem mojego sprawozdania o Genewie.

Dalsze pytanie: Czy Pan Marszalek był już 
poprzednio w Wiedniu. Marszałek: Tak dość
często ostatni raz w roku 1916. Jestem W ie ­
dniem zachwycony.

Dzfienn karz wspomniał następnie c wysta­
w an iu  „Halki" w Wiedniu. Marszałek wyra 
ził radość, że muzyka polska • znalazła dostęp 
do Wiedn a. Na ostatnie pytanie dziennikarza 
czy marszałek jest zadowolony z rernlia'5w 
osiągniętych w  Genewie >d po wiedze ał marsza 
łek: Tak, w  zupełności.

cielami rządu i odbył dłuższą rozmowę w salo 
nie recepcyjnym z posłami Laroche i Bogomo 
łowem.

Oficerowie, którzy powrócili wraz z mar­
szałkiem opowiadali na dworcu, że przez całą 
drogę marzli. Premjer mianowicie nie znosi 
temperatury wyższej, niż 14 stopni. Na nwage 
zasługuje fakt, źe podczas tej krótkotrwałej po 
dróży marszałek nie zapomniał o swych córe 
czkach, którym przywiózł z Wiednia dwa du­
że pudła zabawek, zaś z Szwajcarii mały gra 
mofon, który urozmaicał drogę z Szwajcarii 
do Warszawy.

ków na przyjęcie, ponieważ tak prasa, jak i 
większość senatorów zajmuje stanowisko zu­
pełnie odmowne. _______________
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GRAND HOTEL
po grunlcwnem przerobieniu i odnow eniu 
według n o w o c  . e m y o b  w y m a g a ń

ZO STAĆ . O T W A R T Y
nio*nd?cny bidzie we własnym zarządzie.

1 ipartam enia i pokoje z łazienkam i, c iep łą i zimnu 
i wodą o iaz telefon ', w  każdym  pokoju dla roz 

mów m iaatow -ch  i m ię rfym ias  owych. — Ka 
. urn a 1 Restauracja przy Hotelu. Z a r z ją d .

M  mm od imali lenoioioomi
wstrzymany na dalszych 6 miesięcy

(T e le fo n e m  od n aszego  korespondenta)

Warszawa, 13 12. (N )  Rada ministrów n *  
posiedzeniu wczorajszem uchwaliła m. inJ 
zmianę posła noweń ustawy o ochronie lokato* 
rów w tym kierunku, że przedłużono na okrasi 
dalszych 6-ciu miesięcy zawieszenie wgrugttt 
stawek komornego od lokali jednopokojo­
wych.

P. Car był na liście kandydatów* 
Sądu Najwyższego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 21 Sin. W  związku z powołać 
niem generalnego kom sarza wyborczego P A P  
donosi, że pomiędzy trzema pierwszymi kandy 
dalami Sądu Najwyższego nazwiska p. Cara 
nie było. Dopiero powtórnie złożona Usta przy  
niosła nazwisko p. Cara, który otrzymał apro­
batę. j

Warszawa, 13 12 (N )  Art. 16 ustawy o ordyj 
nacji wyborczej powiada, że Prezydent Rzeczy 
pospolitej na wniosek prezesa rady ministrów 
mianuje generalnego konrsarza wyborczego z 
pośród trzech kandydatów, przedstawionych? 
przez zebranie prezesów Sądu Najwyższego. 
Jak wiadomo, zaraz po rozpisaniu wvborów  
odbyło się zebran:e prezesów Sądu Najwyższe 
go, które postawiło następujące terno: Miche- 
lis. Giżycki i Dutkiewicz. Później wiec dopie­
ro umieszczono na liśce nazwisko p. Cara.

Warszawa. 13 12. Sin. D żś  zgłosił się do 
kancelarji sejmowej przedstawiciel minister­
stwa sprawiedliwości, który w imieniu gene­
ralnego komisarza wyborczego p. Cara ode­
brał listę członków głównej komisji wyborczej 
ustaloną przez stronnictwa sejmowe. Lista ta 
ukaże s'ę w dniu jutrzejszym w  „Monitorze 
Polskim".

Taieffn cize wlłHnsnie do Vka!u 
klubu setmowego Z. L  N.

• • • -.-jc-r.oo korespondenta)

Warszawie. 13 12. Sin. Onegdaj sekretarka 
klubu sejmowego Z. L. N. przvbvwszy do 
klubu stwierdziła, że zostały rozbite biurka, 
skąd wyjęto pieczęcie klubowe, nadto ro2bi*e 
dwie szafy i trzy szafki, które należą do b. po 
słów Głąbińskiego, Zamorskiego i sekretarza 
Z. L. N. Trudno stwierdzić iakie dokumenty 

! zginęły. Zawiadomiono o tem natychmiast 
kancelarję sejmową.

Przewafułiiwanfe rachunków
w Banku Polskim 

Pokrycie kruszcowe wynosi 70 proc.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 12 Sin. W  wyniku uzyska­
nej 7-procentowej pożyczki stabilizacyjnej 
zaszły w  stanie rachunków Banku Po!sk'ego 
bardzo poważne znv'anv, a mianowicie już 
z dniem 30. listopada stan rachunków central 
nego mstytutu emisyjnego został zupełnie 
przewalutowany. Da się to stwlerdaić w  po ­
kryciu obiegu banknotów. Na pokrycie to skia 
da się kruszec w  złoc'e, który wynos* przeszło 
506 miljonów złotych i częściowo w  srebrze, 
oraz w  walutach i dewizach, przyczem walu ­
ty • dew:zy nie zostały zaliczone do pokrycia! 
W  ten sposób całe złote pokrycie wynosiło z 
dniem 1 grudnia 1 miljard 661 miljonów zł. 
W yn ka z tego, że złote pokrycie stało ostatnio 
na poziomie przeszło 70 procent.

■ 1 - mmm+mmmh ----- - a ——---———g B B »

Spotkanie Briand-Mnssolioi 
zaniechane

Londyn, 13 12. PAT. „Daily Herald" stwier 
dza, że planowane spotkanie Rrianda z Mus- 
solin m zostało zaniechanp ponieważ możliwo 
sci do porozumienia są zbyt maże,

Co powiedział p. p re m ie r  d z ie n n ik a rz o w i
wiedeńskiemu?

Jak wracał marsz. Piłsudski do Warszawy
Powitania na dworcu. — Co epcwfrdafa towarzysze pcdróiyt 

Owa pudla zabawek I gramofon dla córeczek*
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Fronda panów 
łelaza

Ż aospedf rczc9-poli(ycznych 
zagadnień Nramlec.

,(0d naszego korespondenta berlińskiego).

' ; > Benin, il grudnia.
' ̂ Niemiecki przemysł żelazny grcgi w  sposób 

głtysn&tyWny .unterucHomteiućAi produkcji % 
dniem 1 .tycznia 1928 r. Krok ten jest otwar 
tokn wypowiedzeniem wojny polityce socjalnej 
Obecnego „rządu. Przemysł żelazny, chroniony 
w  Niemczech wysokiemi cłami prohibicyjnemi, 
zajmuje stanowisko monopolowe i może sobie 
pozwolić na dyktowanie cen, przewyższają­
cych notowania rynku światowego. Obecna 
koalicja rządowa nie może sio jednak dać użyć 
jako absolutne narzędzie w  rękach ciężkiego 
przemysłu i jest zdecydowana na stopniowe 
przeprowadzenie swego programu socjalnego. 
Ten moment, jakoteż działalność medjatorska 
minister siwa pracy, która nie zawsze wypada 
la na korzyść przedsiębiorców, wywołały nie 
zpdowcienie przemysłowców i sytuację naprę 
żoną. Stan ten spotęgowało jrszcze rozporzą­
dzenie ministra pracy Braunsa z 16 lipca br., 
rozszerzające zastosowanie 8 goazinnero dnia ’ 
pracy, czyli system 3 szycht, na pewne katego 
re  ciężko pracujących robotników stalowni i 
walcowni.

Ż  ogloszemm tego rozporządzenjr, które 
om  wejść w  życie 1. L 1928 roku, rozpoczęła 
S}« wałka na trzy fronty, a mianowicie ataki 
przemysłowców przeciwko rządowi i związ­
kom zawodowym, podczas kiedy te ostatnie 
Żądały równocześnie zastosowania S-godzi,i 
UCKO dnia pracy wobec wszystkich robotników. 
Związki zawodowe wypowiedziały też dotych 
czasową umowę płatniczą, wygasającą zresztą 
także 1 stycznia, a przemysł zajął się zurnanl 
asowaniem funduszu pracodawców, wynosz ice 
go aż 5 marek miesięcznie na głów ę robotnika. 
Rżąd. .rzymając się dotychczasowej praktyki, 
Wydelegował 1 yntczasęm mediatora w  osobie 
Dr. Joetiena, Leniwie ciągnące się pertraktacje 
aję przynosiły jednak żadnego rezultatu, gdy 
nagłe oświadczenie przemysłowców, grożą­
cych zamknięciem hut i fabryk, nadało całej 
spławie inny zgfola obrót.

Niezwykłe to 1 nieprzewidziane w  następ 
stwach pociągnięcie ciężkiego przemysłu zwra 
ca się równocześnie przeciw robotnikom i prze 
cjjw rządowi, przeciwko tema ostatniemu mo 
że, w  jeszcze więk&z<j mierze. Udy bowiem 
wypowiedzenie pracy nie nakłada na rząd 
żadnego obowiązku, pozostawiając związkom 
zawodowym troskę o utrzymanie i obornika, 
to zamknięcie przedsiębiorstwa zmusża pań­
stwo do udzielania zapomóg, ktoręby się W 
tym w ' padku rs eżaly 250.000 bezrobotnym. 
Tak więc akcja ciężkiego ciężkiego przemysłu 
skierowana jest w  pierwszym rzędzie przeciw 
ko rządowi, starając się pod tą presją obaiić 
mietylko rozporządzenie o czasie pracy, ale tak 
że smweczyć raz na zawsze Ingerencję media

przerwanej pracy. Mendelę musiał wszystko to 
dopiero stworzyć. Mendbie przystąpił do gleby zu­
pełnie Surowej, jeszcze nie Zaoranej, otworzył i 
troskliwą m ilowa otoczy1. przpJewsryvikiem sło­
wo żydowskie, z dn-i duszy ludu je wyłowił, je 
uszlachetnił 1 przedziwuem pięknem opromienił. 
A potem zamknął w sweu dziele całe owcze; ne 
iydosłwo Jego powieści żadnego nie pominęły 
żydowskiego połamańca, nie przeoczyły ż idnego 
zakątka żydowskiej nędzy, to. też mamy w  nich 
całok et dt żydostwa z drugiej połowy ubiegłego 
stulecia.

Dziś żydowskie życie nie jest. już-tak ubogiem, 
by . mu sprostać mógł Jeden człowiek. Żydo»two, 
żyjące na krawędzi narodów, obfituje teraz W ta­
kie bogactwo typów, środowisk, odcieni, o  jakiem 
inne literatury nawet marzyć nie mogą. To też li­
teratura, któi a chce być odbiciem tego życia, mu* 
sl być klawiatura zaopatrzoną we wszystkie kla­
wisze. Rozrosła się też literatura żydowska i 
wszerz i wzdłuż. Pisarz żydowski nie jest już 
dzisiaj moralistą, nie ogranicza się tylko do ten- 
dencyjuej publicystyki powieściowej ale usiłuje 
nam dawać horyzontalne 1 wertykalne przekroje ży 
doatwa. Nie zawsze mu się to udaje, ale dostrze­
galne 1 wyraziste aą iłuje rozwojowa żydowskie­
go jitOlnaiatWa

1 dziś pisarz żydowski nie stoi nu uboczu, nśs 
zamyka się w wieży z ków słoniowej, by nt» 
dopuścić no siebie odgłosów ma wzregp żydtat* 
lecz tysiącznymi węrty związany jest Ae 
środowiskiem. Sztuki dla sztuki u na idgdy Ó M  
było, a wszelkie próby małpowani. ragraaUto 
nych wzorów — vide „tnsel“ poety ?ł LandatM 
lub ,:insychistów“ z Leielbsem na czele —  pwfcr1 
szły zupełnie bez ech* Ale piaaiż ua-zyih cza­
sów jest proedewszystkiem artystą udoakoeniająt. 
cym z dnia as dzień swą techniką, roawijającyż^ 
metody swej twóreswj pracy.

W  dziesięciolecie śmierci „dziadku powfcuwś- 
uiy to sobie uświadomić, powinniśmy r m z  ■#*- 
klem watce* i porównać nas# obecna. oeh l.fj#  
szesare ubóstwo z ówczesną, <ajj*eloą nędząi Ą gdj| 
sobie to u w s doiąimy, zrozumiemy, jaką s i łę ż y  
wot.ią dokumentuje nasza lite atura Musi u naa 
tkwić uiespożytr wprosi moc, skó^o udało , ram 
się wśród takich warunków stwbrzyć literatury 
która śmiało może wytrzymać rorówuante z ńbiO 
jedną literaturą europejską.

I oto jakie refleksje nasunęły się .nam w dzit— 
siąta rocznicę jnierci .dziadka** żydowakjaf# 
niśmienaictwat aL EigNff

„N Q W V  D Z IE N N IK - W w m i m

Dziesięciolecie śmierci
Mendele Mocber Sfoni"

m m
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tora I wprowadzić wolną koukuaencję na rym 
Kach pracy.

Droga jednak, którą obrał ciężki przemysł 
jest nader niebezpieczna i odpowiedzialna. Pod 
mula ją* autorytet laństwa i doprowadzając do 
ostateczności .nasy robotników, stawia świat 
przemysłu sprawę im  ostrzu miecza. Nie brak 
też głosów demokratów i lewicy, które widzą w  
akcji przemysłowców zakapturzony manewr, 
mający na celu wywołanie łatwych do spn>wo 
kowania wybuchów i rozruchów ze strony ro­
botników, oraz paniki w  kołach mieszczańskich 
które mogłyby mieć fatalne skutki dla demokra 
cii i repubUci. Zdaje sie bowiem me ułegąć 
kwestji, że konflikt ciężkiego przemysłu z rzą 
de n m otany  sprowadzić do przyczyn nie- 
tylko czysto gospodarczej natury. Koła prawi­
cowe drżą przed możnością ęoiiuralmega prze­
sunięcia na lewo (Ruck nack limks), które za­
manifestowało się ostatnio w  wybor-ch w  
Gdańsku, Hamburgu lub Braunschweig 1 czy­
nią już teraz' przygotowania do rozstrzygają 
cej walki o hegęmonję, Przygotowania ciężkie 
go przemysłu u skazywałyby tez na zbrojenia 
obliczone na diugą metę, przyczem nie ma on 
zamiaru wypuścić ź rąk zaopatrywania niemie 
ckiego lynku-wewnętzrnego. Ciężki przemysł 

. przygotowuje mianowicie równocześnie oi sa- 
njizaęję handlotya opierając śię niezawodnie na' 
tzw. „międzynarodowym pakcie żelaznym ■. 
Jeśt to tern łatwiej do uskutecznienia, He że 
w  Europie sachodniej panuje nadwyżka żela­
za, to też fachowcy sprowadzają ostatnia spo 
s trzeżone uspokojenie się rynku żelaznego na 
pewne wyraźne umowy przemysłowców nie­
mieckich i zagianlcznych.

Tak przedstaw# się. sy tuacja tymozasowa, 
j której szerokie warstwy zdają się niedoceniać. 
Inaczej rząd, który w  kwestii zasadniczej za-' 
jął ^tancwiteko nleug; ;te przyrzekając z drugiej 
strony pewne ustępstwa w  razie zaniechania 
akcji przemysłu żelaznego. Minister pracy 
Brauns oświadczył jednak na zebraniu praay, 
że rząd nie zamyśla cofnąć rozporządzenia z 
16 lipca nte zamykając oczu na wewnętrzny 
stan przemysłu znajdującego się po części w  
opałach z powoau zbyt pochopnie przeprowa­
dzanej racjonalizacji

Rząd rozporządza aa wszelki wypadek nic*

lada bronią, którą potroiłby utrzymać WD 
szrankach frondujący przemysł. Jesl uią snien 
sienie ceł ochronnych, cohy uniemożliwił i f̂g 
ny ciężkiego przemysłu przez dopuszczane u 
wide tańszej konhii-.ncli zagranicrnei. Uzisjąi 
nie można jeszcze prz.widzieć, czy obecny; 
rząd skorzysta z tej — zdają się uecHybnej -* 
breni. Jakkolwiekby się jednak i.zecz miaia 
sytuacja obecna .noże się stić punktem w';*i-s 
ścia dla najdwiioślejszych decyzyi i poczywufi 
o znaczeniu nie tylko wswnęti znopaństwo* 
wem, ale * także międzynarodo *em.

Dr. D. Schemiager.
m irwlilWB ■—— — A

0skcię4ości Cddijdgei

Mcm* potomstwo

Dziesięć Ut uuuęto w  tych dniach od śmi roi 
„dziadka" naszej literatury żydowskiej. Data ta 
rtoże być dla nas nietylko powndem do rozpamię­
tywania zasług wielkiego budowniczego żydow­
skiej i hebrajskiej literatury, ale też i próbą or- 
jenlicyjną Możemy przeprowadzić konfrontacje 
między osiągniętymi rezultatami a zamierzeniami 
naszych twórców.

A  więc skonstatujmy, że Mendele był i tvaosUł 
tunskllem- Literatura była w jego ręku tylko na- 
tzętU-en. p.opagąndy, by masy wyrwać z letar­
gu, tylko orężem w ręku, by masom tym uarz«cić 
nowe formy społeczno kulturalnego bytowania, 
tacnaele był publicystą używającym literatury 
pięknej.' Czasami tylko dochodzi poeta do głosu, 
ale przedtem musiał uśpić czujnego mo*«lizatora, 
który swemu uczniowi niczego nie przepuszcza, 
niczego nie przebacza.

Olbrzymie jest dzieto dz*aT" i. Można go porów- 
u ić z Balzakiem, Rozumie s'ę. ze abstrahuję w tej 
chwili od napięcia i skali talentu, ale Balzak mlsił 
grunt przygotowany, błyszczący jak damar^eńrka 
fcinl język francuski, tysiącletnią tradycję tri#-

Domleśfllmy łuż o stenowczem ożwladczanw. prt-, 
zydenta Coolldge‘a, że niema zamiana ublegau się 
przy przyszłych wyborach o prezydenturę Stanów J 
Zjednoczonych. Rozmaite instytucje *osp*aairc*ę i 
banki -arzucily prezydenta sweml ufertamf, orsrn- 
!ąc iAu wprost fantastyczne surńy, byleby sto tyk 
ko skaptować dla siebie. Przyjaciele jednak prezy­
denta informują opinię publiczna, że Cąoiidge ma 
zamiar, cofnąć się do swego miejsca rodziuuego w, 
Ńowe>> Anglii. Coolidge oszczędzał rocznie z gaży, 
prezydenta, wynoszące 75.0W) dolarow wcale poki 
Inę sumkę, bo 50.000 dolarów, a ponieważ przW 
catea-y tatr ,bvl prezydentem, zdołał „uciulac* Soi 
iw  aObiKlo dote/ówi z której to kwoty -usueraa a r  
becnk żyć.; ' •• -

"ty tych dniach — jak don oazą delenniki tunery?, 
kańskie — przed sędzią poitcyjnynj w stanie Wyo- 
ming stawał farmer pohodzenia francuskiego, na- 
zw.sk.em Cbaves, oskartony o poranienie w cen- 
sie bójki prwwlwułka awego uoteiu.

Cbavrs przyznał się do winy, sie prcJU sędAi#- 
go, aby wolno mu bVło powoła, się na swe dzóeto, 
będące świadkami zajścia. Sędzia zgodził się &# 
to i oto przed gmach policji zajechały dwa .utai 
cis-arowe, przywożąc -  42 dzieci rókneao snre  
atu i wiekul

Sęidzia zdumiał, ujrzawszy tę grosmsdę w Mdi
sądowej, s stwierdziwszy, że to są istotnie dzieci
oskarżonego, oówutdeżył, że me ms serca skazy 
wać obyw»+ela, który tak pięknie —służył sóą 
ojczyźnie przez swe liczne potomstwo^ kazał więt 
uwolnić go uatychmiaat 

Chaves, liczący obecnie lat 70, uył izytroteie 
żonaty.
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Z iirchu przedwyborczego
POSIEDZENIE  SJONI STYCZNE GO KOMITE  

TU  CENTRALNEGO W  W A R SZA W IE . 
Onegdaj odbyło się posiedzenie sjońskUego 

komitetu centralnego w Warszawie. Na pos e- 
dzeniu złożyli posłowie Grunbaum, Rosenblatt 
i  Schipper sprawozdanie z rokowań ze sjom- 
atami małopolskimi. Komitet centralny przy­
lał sprawozdanie do wiadomości i  uchwalił 
czynić nadal starania w sprawie dojścia do 
kompromisu ze sjonóstami w  Małopolsce.

JEZCZE O  U C H W A LE  DROBNYCH K UP­
CÓW ŻYDOW SKICH  

W e wczorajszym numerze podaliśmy wia­
domość o uchwale drobnych kupców w  W ar-  
■zawie w  sprawie przystąpień ;a do ogólnego 
bloku żydowskiego. Jak słychać, uchwała ta 
file jest jeszcze definitywną. W  organizacji dro 
bitych kupców jest znaczna liczba członków, 
fcądająCych przystąpienia do bloku mnfiejszo- 
ScL narodowych. Zachodził możliwość rozłamu.

BUND  A  F u A LE  SJON.
Bundowska „Folkscajtung“ zaprzecza kate­

gorycznie wiadomościom, jakoby rozpoczęły 
■ię między Bundem a Foale Sjonem rokowa­
nia w  sprawie wspólnej akcji wyborczej. 
«FoIkseajtung" zaznacza, ie  „Bund" rozesłał 
tylko do wszystkich stronnictw socjalistycz­
nych list otwarty z propozycją nawiązania ro 
fcowań, atoli rokowań takich dotąd nie prze 
prowadzono.

K TO  B gD Z IE  K A N D YD O W A Ł Z  RAM IENIA  
KONSERW ATYSTO  W  W  ZACH. M AŁO­

POLSCE.
Pisma donoszą, te konserwatyści krakowscy 

przedłożyli kolom rządowym swych kandyda 
IOW na miejsca naczelne list rządowych w  Ma 
łopotsce Zachodniej. Są to ks. Radziwiłł, Zdzi 
■ław Tarnowski, hr. Stadnicki, Goetz Okocim 
Ikl, Alfred Potocki. Członkowie Z  w. Naprawy  
KneczypmpołiłcJ 1 Partji Pracy znaleźliby się 
M  drugich i  trzecich miejscach.

O D PO W IED ZI N A  LIST  PASTERSKI**.
Endecja formuje nową Chjenę 

Pod powyższym tytułem drukuje Dwugro- 
nądwka („Gaz. W a m  Por.**) odezwę 118 (na- 
nuae: dalsze podpisy nastąpią) działaczy z o- 
%ora endecji ł jej sympatyków, nawołującą 

„wszystkich rodaków, myślących i czują­
cych po polaka 1 po katolicku, do wyraecmenia 
■i* staaowtaka partyjnego, do połączenia

wszystkich sił w  celu wybrania wspólnie, do 
Sejmu i do Senatu, je.inego zastępu przedsta­
wicieli, stojących na gruncie jednego ogólnego 
programu, wyrażających dążenia Polski, któ­
ra stoi wiernie przy zasadach wiary, która 
chce być zdrowym moralnie, zwartym i silnym 
narodem, która pragnie pomyślnie się rozwi­
jać społecznie i gospodarczo, która chce mieć 
państwo na pewnych i trwałych podwalinach 
zbudowane**.

Program nowej Chjeny przedstawia stię na­
stępująco:

„Wszyscy jednakowo odczuwamy potrzebę 
Utrwalenia narodowego i katolickiego chara­
kteru naszego państwa, silnej w niem władzy 
i panowania prawa; poszanowania podstaw 
ustroju społecznego, w  którym żyjemy, prawa 
własności i prawa obrony interesów wła­
snych dla wszystkich; wolności przekonań a 
jednocześnie uchronienia machiny państwowej 
od stronniczości, armji zaś od wpływów par- 
tyjnych, przestrzegania w życiu paĄsiwowem 
praw Kościoła Katolickiego w  Polsce przy po 
szanowaniu innych wyznań i oparcia wycho­
wania publicznego na zasadach religijnych 
i narodowych; organizacji życia gospodarcze­
go w duchu podniesienia wytwórczości, o- 
twarcia pola dla pożytecznej inicjatywy i e- 
nergji ludzkiej, przy zapewnieniu pracowni­
kom zaspokojenia ich potrzeb, w granicach, na 
które stan wytwórczości kraju pozwala, wre­
szcie sprawiedliwego rozkładu na obywateli 
podatków i  świadczeń na rzecz państwa*.

Z Krakowa podpisani są pod odezwą: prof. 
Chrzanowski, prof. Godlewski, gen. St. H a l­
ler, Karol Hubert Rostworowski i prof. Su- 
rzycki.

W  tym związku zanotować należy onegdaj- 
szy artykuł „Głosu Prawdy", zapowiadający 
utworzenie bloku demokracji na wypadek 
wznowienia Chjenopiasta pod egidą episko­
patu.

„Konsekwencją zaś tego zwycięstwa, odnie­
sionego w  warunkach tak specjalnych, mnsla- 
łoby być dążenie do przeprowadzenia rozdzia­
łu między Kościołem a Państwem, jako jedyny 
sposób uniemożliwienia na przyszłość straszli 
wych nadużyć moralnej siły Kościoła do Wal­
ki politycznej**.

LISTA  KOMUNISTÓW.
„Robotnik" donosi, że komunistyczna par- 

tja polską postanowiła Wystawić własną listę 
kandydatów w większości okręgów wybor­
czych. Komuniści mają dążyć wszeregu miej­
scowości do wystawśenJia wspólnej listy z gru 
pami komunizującemdL

K m iC lA P  P BAIY

Po decyzii genewskiej
ocena. —  Stało się dobrze tak, ]ak się stało. —  W  sprawie Wilna były obiekcje. —  

Droga ku przyszłości. — Nonseisy „czerwonej" p rasy .—  Liga Narodów nie łowi ryb 
praod niewodem. —  Nikt nie spieszy się do porywania za broń. —  Zasługa marsz. Pił­

sudskiego.

Praaa polska —  z wyjątkiem zapamiętałych 
chyba sykofantów antyrządowych —  oce 

tła naogół spokojnie, ale z dużem zadowole- 
decyzję Rady Ligi Narodów z 10 bm. 

Konserwatywny JDż^eń Polski" sądzi 
Wprawdzie, że

porozumienie polsko-litewskie, jeżeli chodzi o 
jniesfanle Akcyjnego stairn wojny, bo to nam  e 
tylko zostało definitywnie przesądzone, mogło 
było dolltf do skutku bez pomocy Rady Ligi Na 
rodów.

Ule to mniemanie jest zupełnie dowolne i sprze 
esne ze wszyslkiemd antecedencjami rezolucji 
fenewikiej Zresztą przyznaje i „Dzień Pol- 
t s  , b

bk4« jednak dobrze *fe stało tak, jak sie sta­
ło F. Watd«m»'a« po ęowrot/o <h Kowna, l«ę- 
dafe mógł tlę ttómaczyć, że musiał ulec pre«H 
całej Rady Llgt Narodów, a Rada Lig! Narodów 
•kończyła swe grudniowe obrady pod WTaie- 
■iem, te  dokonała dzieła dużej wagi że racjo 
lei Istnienia znalazła nowe i poważne usprawle
dPwipttię.

■Pizcgłyd Wieczorny" podnosząc wagą I

znaczenie genewskiej decyzji, pisze, że wpraw  
dzie stanowisko litewskie co do stanu wojen­
nego z Polską było absurdalne i z góry skaza- j  
ne w Genewie na potępienie, natomi ast inaczej 
przedstawiała się sprawa wileńska:

Potną pomocą cieszyła się Jednak (akcja Wał 
demarasaj w sprawie wileńskiej, spotkała słę 
bowiem tak z zainteresowaniem Niemiec i Ro­
sji w utrzymaniu niepewnych stosunków na 
wschodzie Europy, Jak i ze starorosyjskiemi 
tendencjami części otrinji francuskiej, pragnącej 
sprawę Wit na pozostawić zawieszeniu aż do 
ewentualnego przewrotu w państwie rosyj­
skimi.

Pismo to, stojące —  jak cała belwederska 
lewica — na gruncie unji polsko-litewskiej, 
jako idealnego sposobu rozwiązań** kwestji 
stosunku wzajemnego obu państw, zauważa w  
dalszym ciągu:

Deklaracja polska (złożona w Oenewle) w 
niczem nie przesądza stopnia przyiażni, jaki 
przybiorą, kiedyś stosunki polsko-litewskie, nie 
zamyka ona bowiem drogi do dobrowolnego zc 
•trony Litwy wejścia w hHzszą spójnię t Pol­
ak*, na w a dach, przckazonyeh suttz świetla­

ną tradycję Unji Lubelskiej. Przy dobro! w a ł
możliwość taka może nastąpić prędze], niż przy 
puszczają to zacietrzewieni działacze tmcJoiiaU 
styczni i  otoczenia p. Waldemarasa.

„Kurjer Czerwony", w  naiwnem zacietrze- 
1 wieniu. ma zastrzeżenia przeciw rezolucji Ra-t 

dy Ligi Narodów, bo Polsce nie trzeba było da 
wad pokojowych zaleceń, bo Litwy nie tduura 
no należycie za jej warcholslwo, bo

policyjne zarządzenia na pograniczu poUKo-lffo 
wskiern przypominają wyrok sędziego, który 
dla większe; bezstronności zastosował jednako 
we środki do okradzionego i złodzieja.

I t. d. Są to naturalnie nonsensy.
Bardzo rozsądnie ujmuje natomiast sprawą 

,Kurjer Warszawski":
Uchwala Rady Ligi narodów w sporze pot* 

sko-litewskim była natchniona zasadą, że nJei 
należy łowić ryb przed niewodem. Zdaje słę, tw 
nie tylko rybacy, lecz I narody dobrze wycho 
dzą na tern, gdy o niej pamiętają. Uchwała z *  
newska zatem na razie oczyszcza tylko grunt: 
niemasz Już „stanu wojny" między Litwą a Pol 
ską, to znaczy, ie  trzeba dążyć do nawiązania! 
„dobrych stosunków, od których zależy pokój"., 

••-Nie unosząc się przedwczesnym entuzjazm 
m«n, można- stwierdzić, że Rada Ugi spisate 
się nieźle, bo zniewoliła Litwę do wyrzeczenie 
się „stanu wojny**, a oprócz tego zaleciła nawlgi 
eanie „dobrych stosunków, od których zależy 
pokój", takie zaś jednomyślne zalecanie stano­
wi, jak wiadomo, dla stron bezsporne zębowi*, 
zanie.

Słusznje pisze też „Naprzód**: “
Trzeba stwierdzić, że to powodzenie Llgt w  

sprawie, która wydawała się beznadziejną, pod 
niesie ogromnie jej powagę i będzie dla lej zwu 
lennaków jednym argumentem więcej dla uza­
sadnienia Jej istnienia. Bądźcobądź w epoce Li­
i i  narodów państwa nie są pochopne do porywa 
nla za broń, jak to się robiło w epoce przed 
1914 r.

Nie szczędzi również „Naprzód" pochwal 
pod adresem rządu, choć w polityce Wewńętra 
nej pozostaje doń PPS w stosunku opozycyj­
nym:

Były w ,tei sprawie różne momenty wynika 
Jące z — nazwijmy to — żołnierskiej mentalno 
Sci najwpływowszego w naszem państwie czyn 
nlka; okazało się jednak, że na wielkim 't-renio 
międzynarodowym i ten czynnik wraca do zdio 
wych podstaw polityki zagraniczne}, którei po 
czątkiem 1 końcem musi być słowo: pokój. U- 
znaiue tej konieczności, podporządkowania s'ę 
bwenoi wielkich mocarstw, zadośćuczynień, o 
pragnieniom szerokich mas — oto olew^tp^wa 
zasługa marszałka Piłsudskiego I przemawia;** 
ce do wszystkich uzasadnienie lego podróży do 
Oenowy.

* » >  

N A  H O R Y Z O N C IE  P C  L IT Y C Z N Y M

Chamberlain pośredniczy między 
Francją a Włochami

Obecna sesja Rady Ligi Narodów zasłużyL 
się nietylko usunięciem niebezpieczeństwa 
wojny między Polską a Litwą, ale przyczyni­
ła się do pacyfikacji Europy także przez za­
łagodzenie konfliktu włosko-francuskiego. Ro 
lę pośrednika w tej sprawie wziął na siebie 
sir Austin Chamberla:ti. Jak wiadomo, bawi 
obecnie w  Genewie angielski ambasador w* 
Rzymie Graham, któremu poruczouo misję 
wybadania Mussoliniego. Te typowe śniada­
nia genewskie umożliwiły utworzenie neu­
tralnego gruntu, na którym zejść się mogła 
przedstawiciele Włoch i Francji. Sprawa po- 
sunęła się widocznie bardzo naprzód, skoro 
Chamberlain ośw’adczyl angielskim dzienni­
karzom. że antagonizm między Włochan^ «  
Francją musi zniknąć. Anglja bierze na s:ebie 
rolę pośrednika, a są wszelkie nadzieje, iż uda. 
»ię dzieło do końca dporowadzić.

Że sprawa znajduje się na dobrej drotfafc 
świadczy też wywiad, jakiego Mussolin! ud*5*  
Ifł współpracownikowi pisma francuskiego 
„Depeche Tun<i sienne*'. Mussolini wypowie-, 
dział się za utworzeniem bloku łacińsk;ego, 
któryby był gwarancją powszechnego pokoju. 
Francja i Anglja są braćmi, którzy muszą s5ę  
ze sobą pogodzić, chociaż mięli ze sobą pewne 
•górne kwcatje.



G O S P O D A R C Z Y

B. min. Michalski o reformie podatków
Ukasu.1 się w  prasie wywiad z p. Jerzym Mi- 

chąisJun., byłym ministrem skarbu, na temat refor­
my naszego systemu podatkowego. Z wywiadu te­
go cytujomy krytykę naszych podatków oezpośre- 
di ich, o których p, Michalski tak mówi:

„Główna charakterystyka naszych podatków 
bezpośredni eh polega na tem, że obecny nasz sy­
stem w tym przetlmiocie podobny ;ie6t do trójkąta 
o mafoj, wąskiej podstawie, zaś o wysokości nie­
zwykle zauczr.ej. Znaczy to, że w odróżnieniu od 
wszystkich Uniyth państw mamy niezwykle nikłą 
iłoCy płatników, zaś ciężar tych, którzy te podat­
ki płacą, jest stosunkowo niezwykle wielki Przy­
kładowo wymienię, i i  jak to wynika z urzędo­
wych bad »ń, podatek dochodowy opłacało zabor­
com, np. W pow.ec.e Kartuzy (Pomorze, — 3,631 o- 
jób, zaś w  Polsce — polskiemu skarl ow i w r. 
1984-ym — 312 (trzysta dwanaście) osób; w  mie­
lcie Poznaniu wynosiła w r 1923 ilość płatników 
podatku obchodowego —  26,471, zaś w r. 1924-ym 
6,150 lt(L Aibu Unuiunltet niepłacenia podatku do- 
cnoaowego przez rolników, posiadających do 15-u 
ha gruntu użytkowego, a który jest unikatem w 
całyui święcie cywilizowanymi W dziedzinie zno­
wu podatku gruntowego mamy progresję i degre- 
sję, rownlei n.óznaną nigdzie na świecie. Opłaty 
droguwe taniny dziś nieuregulowane ani co do 
podstawy ich wybielania, ani ich wysokości, co 
jest wprost mez^ sdne już z  ideą państwa prawo­
rządnego.

T^oaa.jk obrotowy w  olbrzymiej wysokości 2)4 
proc. każdego obrotu utrudnia konknrencję z za- 
Żraulęą i podraża koszt utrzymania i koszty pro­
dukcji.

Jednorazowy podwiek majątkowy unormowany

na oślep, ucz żadnych statystycznych danych, jest 
cierniem życia gospodarczego, utrudnia obrót nie­
ruchomości i podważa pojęcie wartości majątku, 
oraz niesłychanie utrudnia kreayt długoternuo
wy.

To wszystko musi się skończyć. Partyjno- poli­
tyczne ślady Llasowyęh przywilejów i nienawiści, 
którymi przepojony jest nnsz system podatkow 
bezpośrednich, musi zatrzeć reforma tego systemu 
oparta na nowoczesnych fundamentach nauki i ży­
cia, tj. na zasadzie powszechności podatku, spra­
wiedliwości, uwzględnienia zdoiuośti płatniw,j 
ludności i takiego sposobu wymiaru i poboru, aby 
każdy z obywateli wiedział, ile i kiedy i dlaczego 
ma płacić podatki, aby płacił równocześnie do 
współobywateli i aby płacił podatek w  czasie do 
godnym dla siebie.

P. Michalak, stwierdza w końcu, że każdy, kto 
przyczynia się *w swoim zakresie do rozumnej re­
formy obecnego systemu podatkowego — zasługu­
je się dobrze wobe" swego prństwa i  swoich 
współobywateli \

P. Michalski ma niewątpliwie rację, a przyzna­
jemy mu ją tem chętniej, ile że sami od dawna 
piętnowaliśmy wady naszego ustroju podatkowe­
go, jak obarczenie podatkami jednych a uprzywi­
lejowanie drugich, szkodliwość podatku obroto­
wego itd. Pozwolimy sobie tylko na skromną a- 
wagę, że właśnie stronnictwo, do którego p. Mi­
chalski należał i zapewne jeszcze należy, odgry­
wało niemałą rolę przy stworzenia tego niespra­
wiedliwego systemu podatkowego, który obecnie, 
dopiero obecnie^ p. Michalski tak słusznie kryty* 
kuje.

-o§o-

P. Dcvey o pracy gospo­
darczej Polski

Z WaisZęiwy donoszą: Prezes Banku Polskiego 
p. Karpińska wydał onegdaj obiad na cześć do­
radcy finansowego p. Karola Deveya.

Dziękując Za Życzenia, p. Dewey zaczął od słów: 
„Niech żyje Polska, której histOrja zapisała się 
wielkiemi głosie.mi w przeszłości, a zapisze się 
jeszcze wyraźniej w przyszłości*.

Mówlęc o dobrobycie amerykańskim, który jest 
rezultatem ciężkiej pracy, mówił p. Devey o pol­
skich dążeniach, które pragną, aby dwa zdzbła 
l’=2er.icy rosły tata, gdzie dziś rośnie tylko jedno, 
aby żaden dzień i i»dna godzina nie Zostały zmar­
nowane. Naród,'który ożywiony jest takim duchem 
wszystko przezwycięż, . jego nagrodą jest dobro­
byt jZatowolnnie i potęga.

„Jestem z Panami — mówił p Devey — dopie­
ro od dwóch tygodni. Wiedząc., co zostało w  Pol­
sce dokonane W krótkim okresie 7 lat, pooziewa 
łetu się Znaleźć w  Polsce ducha pracy i nie spot­
kał mię zawód pod tym wzglęuem. Widzę, że du­
chem tym ożywieni są ludzie w znacznym stopniu. 
Jby wytrwać w nim chcieli, gdyż tylko duch zwy­
cięża “.

Przedpłaty na dywidendę
By zfeintersować u n  u warstwy

„Tygodnik Handlowy" pisze:
Demokratyzacja kapitału, polegająca m. in. na 

organizacji kapitałów w formie spółek aLcyjnjcfa, 
przyspiesza tempo rozwoju gospodarczego nowo­
czesnych państw Natonimst kapitalista, szczegól­
nie w krajach posiadających nadmiar kapitału, u- 
dziolający pożyczek mnym państwom, staje się b. 
wymagający pod względem- odpowiedzialności (Bu 
żnika i dochodowości — z kapitału.

Banki hipoteczne niemieckie zaniechały zumiej- 
szeaia o  y -% , tj. z 8 do 7 i pół stopy procentowej 
listów zastawnych w obawie przed brakiem na­
bywców na listy za granicą. Przedsiębiorstwu a- 
kcyjne w  Anglji i .\meryce, a ośtatnlo i Belgji, ce- 
leta zachęcenia do kupna emitowanych przez przed 
siiębiorstwa te akcyj wydzielają dywidendę, nie 
tylko za rok obrachunkowy, lecz naWet i za pół­
rocze, a niektóre amerykańskie nawet i ze kw * 
taŁ

System ten należałoby i u nas wprowadzić w 
formie przedpłat na dywidendę. Większość na­
szych spółel akcyjnych, vzcżbgólnic przemysło­
wych, odczuwa mu. kapitału obrotowego. Często

thcbwałaae są na walnych 2grooiad«.olach dywi 
deody hec określenia terminu wypłaty (np. Paro 
Wóz) lub wypŁ«.jUie po roku lub później. Wypłata 
akcjonarjuszom zaliczki m. dywidńndę przy pomy­
ślnej konjunkturze na szali nie zaważy; wyplata 
zaś w  2 lub 4 ratacu kwartałujch o znułąńWj wy­
sokości stutowić może atrakcję dta kapitalistów.

PRZECIW  PRZYMUSOWI FRANKOW ANIA 
PACZEK POCZTOWYCH. Przedstawiciele orga- 
niżacyj gospodarczych zwrócili się do Min. Pq*.ż4 
i Telegr.au z umotywowanym wnioskiem o  znie- 
siemię pi zymusu frankowania paczek pocztowych, 
to znaczy, aby wypłatę za wysyłane paczki pocz­
towe można było przekazywać ao ściągnięcia od 
bdresunta, nr dawca bowiem najczęściej nie mu 
uiożności jciągnięcia tak drobnej należności, mimo 
że opłata przesyłki należy do odbiorcy.

KUPCY GDAŃSCY DĄŻĄ DO PODNIESIKNi a  
CEN ŚLEDZI. Ze źródła urzędowego komunikują 
nam, że wbrew wiadomościom, zamieszczonym w  
niektóry, n pasmami, obecnie nie są udzielane po­
zwolenia na przywóz śledzi, zaś bez ograniczenia 
u gdy wydawane nie były. Z powodu wyczerpa­
nia kontyngentów przywozowych pa rynku gdań­
skim już się daje odczuwać zw y żk o w a  leocjs
na śledzie, przyczom zauważać należy, że w  ogra­
niczeniu przywozu w obecnej chwili i zwyżce cen 
zainteresowani są kupcy gdańscy, którzy mają 
jaszcze zapasy.

Program stacyj radiofonicznych
środa 14 grudni:

Kraków (566 m) 11,40—12 i  14,40-15^0 Komu­
nikaty, 16,40- -17,05 Odczyt pt. „Hi-worja sztuki Ja­
ko nauka", wygł. Prof. t>r. W. Mole 17,20—17,45 
Odczyt pt jEmigracja polska przed wojaą“ , wygŁ 
Dr. J. Włodek, 17,45—16,55 Tretem z Warszawy 
Uoncęrt), 19,05—19,15 Giełda rolnicza, 9,36—26 
„Skrzynka pocztowa1* — lnż. Broniewski, 29,30 
Koncert Wykonawcy: pp. St. Siwlk (śpiew), M. 
Neuger- Sacewiczowa (»komp.), Stella Dortfae 
merówna (skrz.), St. Żurawski (śpiew). W  progra­
mie ar je i  pieśni m. in. POncłiielliego, T e ru gs , 
Pucciniego To»e liisgo  Gcunour, *fi,4(i—23j30 Ortr 
salohowa z  „Pavilloou“.

Warszawa (1111 m) 17*45—1815 Program dfc 
dsacd (M. Mąszyński). 18-15 Końce., (wyj z  opą 

Y erd ie » ,  J. Straussa i  iu.) 25—20*36 Odczyt pt 
uY Egipci« (F. Goetel). 20*30 Kooc-rt muz.-wokM 
ny (Mozart Schubert, Beethoyoa' 22—02*45 Kona 
mkąty.

Poznań (344.8 m) 12*45—14 Koncert 13 1 14 
Giełda. 17—17*45 Audycja dla Ar&ty* 1T D—19 F it  
gram wesoły. 10*30—22 Koooait kameraJny (Ma 
zart, Beethoyen i  in.) 22*30 Muz. taneczna.

Wiedeń (517.2 m) 11, 16 i  17 Koncerty. 2640 Oh. 
kiestra (Mozart, Bethoren, Haydn j  in.)

Berlin , :a3 M mj 20 Wieczór auzyU  luutrjs c tk i
Lipsk f366.8 m) 2015 Muzyka anstr. (WoUL K t- 

hler i  in.)
Langenberg (4088 m) 13*05 i  18 Koncetv 29*15 

Austrja w  muzy a pieśni 1 poezji do SM- j  M on* 
ka wieczorna.

Rzym (449 m) 20*40 Koncert !
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Z rozmyślań przymusowych wakacyj
(Wspomnienia I refleksie)

6.
Mimochodem wspomniałem o traktacie do­

datkowym, t. zw. traktac e o mniejszościach, 
który nam błp. Dr Perl pstro wypomniał, w y ­
mierzając od. az- —  Imienem Polski... jakie 
to tragiczne, a zarazem jakie komiczne! —  
Zy lulu karę w formie przymusuwegc odpo­
czynku niedzielnego... CTiekawe —  trzej Ży ­
dzi w  partji PPS przedstawiają odnośne do 
ich stosunku do żydostwa trzy odrębne typy. 
Diamąnd jest zagorzałym —  asymilatorem, 
jakby miał do najpóźniejszej starości wyma­
zywać doszczętne plamę swojego dawnego 
sjonizmu, któremu jako prezes lwowskiego 
„Sjonu“ jakiś czas wiernie służył. Mogę mu 
to, jako jego były sekretarz, szczerze zaświad­
czyć... Dr Liebermann je«t tak gruntownie 
„neutralnym*: Żydem, źe go nawet sjonizm 
n:e razi. Natomiast błp. Dr Perl miał do zy- 
dostwa stosunek wyraźnie i niedwuznacznie 
negatywny. Do Żydów mówił per W v", a o 
Żydach per „Oni", jakby do nich nigdy nie

należał. A  przeefcż jako natura zresztą nie­
wątpliwie etyczna, zamianą jednej —  „nie­
wiary" na drugą jednak się brzydził. Kiedy* 
go z trybuny sejmowej zatytułowałem „mo­
im szanownym współwyznawcą", cały sejm 
wybuchł śm:echem. A miałem i mam do tej 
chwil* wrażenie, że w  tym śmiechu nie w y­
raził się wcale szacunek dla nieboszczyka 
Perlą...

Ale zostawmy stosunek ostatnich żydow- 
skeh PPS- owców do żydostwa. N*e ubliżając 
tym kilku panom, —  dla niektórych mam o- 
sobiście duży szacunek —  przecież należy 
stwierdzić, że żydostwo nie bardzo tym sto­
sunkiem sńę iąteresuje...

Chciałem coś powiedzieć o „traktacie o 
mnlejszoścech', który uważam za iedną z naj 
piękniejszych zdobyczy naszego okresu cyw:- 
lzacyjnego. Bodaj-że kiedyś ten okres nazy­
wać będą okresem zabezpieczenia praw naro­
dowych wszelkim narodowym mnjej kzońuom.

Naturalny —  o ile to piwtu wniknie ^ęboka 
w  sumienie ludzkie i stanie Ję istotnie jed­
nym z moralnych motorów żyda pemstw | 
narodów. Jestem faktycznie nwtmiemie duas- 
ny, źe inicjatorami i  promotorami tego now i-  
go prawa byli żydzi, ściślej określając: tjo- 
niś; o Jesl to jeden z wielu nu.lirycznych „wy  
nalazków żyuowsloicb", którymi etycany gen-> 
jusz żydowski w  cdjgu wieków wzhogaeai 
ludzkość, chocwż ^amym żydom najmniej 
z nich korzyści wypływało. Korzystali z tycL 
„żydowskich wynalazków** —  a także % j n -  
wa o ochronie mniejszości ..r *oduwj ch —» 
bardzo obffioie inni, a jeżeli zaszła chwila, kar 
dy im to bvło niewygodne, bo próśk prw  
wymagało leż pewnych obowiązków, to rzu­
cali w sposób zupełnie bezwstydny żydom w, 
twarz zarzut, że dezorganizują swoimi pomy­
słami społeczeństwo. Tak może istotnie Jest 
—  jakoś żydzi mają tę zuchwałość, że gną- 
bicśelom nieraz nie dają spokojnie spac~

Otóż tak — traktat o mnficjsaoścć.ch zdobyL 
ŹydzĘ podczas konferencji pokoj >wej w  r* 
1919 w  Paryżu. Poprostu zaimpi owlzowano ko 
irilet uuiędzyterytorialny żydowski, któremu 
nadano dosyć a^ugraany Mgw% mCubIm dm



Akcja chanukowa Ż y i Funduszu Nar.
Zbliża się święto Chanuk„, święto Makabeu- 

śzów, święto, które przypomina nam najwspanial­
szy okres w bistorji żydowskiej, okres walki i 
zwycięstwa o  wolność narodową. Święto to w 
myśl uchwał kongresu sjonistycznego oznaczonem 
■ostało jako święto 2ydowsk'ego Funduszu Na­
rodowego. I nie jes. to przypadek, że się tak sta­
ło. Święto Makabeuszów bowiem dowodzi bar­
dziej niż każde inne święto żydowskie, jak wa­
żną jest ziemm dla bytu narodowego, jak ważną 
ro lę  odgry t. a w życiu narouu, i że tylko ona może 
wskrzesić duszę i siły Narodu Powstanie Maka­
ta uszów zrodz.ło się na wsi. Nie w  Jerozolimie 
lub Innem wielkiem mieście Judei podniesiono ha­
sło bojowe, lecz w małej wiosce Madim. Podczas 
gdy miastu asymilowały się, patrycjusze miejscy 
li wyższe duchowieństwo ulegało wpływowi kul­
tury greciuej to na wsi pielęgnowano język i kul­
turę rodzimą, wpajano w młodzież miłość dc na 
rodu i wolności, a gdy przyszło do starcia, pifti W 
oza wieś podniosła sztandar bojowy i dzięki jej 
■dobyto wolność.

Dowodzi to najwymowniej, że tylko ludność wy- 
Ubowana na ziemi, pracująca na roli potrafi naj­
bardziej się zróść z krajem i nieść mu w otierze 
Wszystko, nawet życie. To samo zjawisko możemy 
zaobserwować i  w  dzisiejszej Palestynie: najwię­
ksze przywiązani” do kraju i narodu spotykamy 
*  ludności ptwUjącej na ziemi, największe przy­
wiązanie Jo języka i kultury hebrajskiej spotyka­
my na wsi a nawet kryzys ekonomiczny najmniej 
dotknął wieś żydowską

Wynika stąd dla nas jasna nauka, że wszystkie 
luik/l.e nl< ruchu sjonistycznego powinny iść prze 
Ważnie w  kierunk-i zdobywania ziemi i wychowa­
nia pokolenia pracowników rolnych, którzy stwo- 
rzą zdrową podstawę i ydowskiej siedziby narodo­
wej. Słusznie zatem najwyższe władze sjońskie 
postanowiły, ie
Chamska jesc przeznaczoną dla wzmożonego wy­

siłku na rzecz Keren Kajemeth.
W  ceasie chanukowym wszystkie usiłowania or­
ganizacji sjońskiej powinny być skoncentrowane 
Około akcji 2yd, bund uszu Narodowego.
1 Szczególne znaczenie ma tegoroczna akcja Ź F. 
R; W  tym roku bowiem Keren Kajemeth wstępuje 
W nowy okres rozwoju okres zdobywania dalszycb 
Obszarów ziemi. Jak wiadomo 2, F. N przez bli­
sko dwa lata uie nabył nowej ziemi. Obarczony 
■obowiąmniami z poprzednich zakupów, nie był 
■r sta-iie czynić nowych zakupów. Obecnie dzięki 
Wielkiej i wspaniałej akcji sjonistów kanadyj- 
•kich stało się możliwem zakup, o wielkiego ob­
ozami zimni. Jak wiadomo, organizacja sjonistyez- 
oa w  Kanadzie uchwaliła zaofiorwwać Żyd. Fund. 
Narodowemu miljon dolarów na zakupno nowej zie 
m l Na konto tej kwoty wpłacono już w  gotówce 
900,000 dolarów. Za tę kwoty ż. F. N. już zakupił 

50,000 dunamów ziemi, 
która pod względem położenia i jakości dorównu­
je kupnu w Enieł Przez to nowe zaaupno Z. F. N. 
Wstępuje w iową epokę działalności, no^onabyta 
Ziemia, o której wkrótce będą ogłoszone szczegóły 
Zależy do najlepszych w  Palestynie, na tych gnu-

Ddegnlion* Juńres ip.es la Conference de la 
Padz’’, a icii stał się gestorem spraw żydow­
skich, a bodaj-że wszystkich narodowości, 
które maja poza obrębem swojego państwa
*nniejsąości niechronone. Komitet miał jedną 
-.askdnćcrą tezę, na której budował całą swoją 

eologję i cały system swoich nowych praw. 
On rzekł: Te czasy już minęły, kiedy mnTej- 

£ musiała wobec większości byc zupełnie 
bronna, a w  państwach mogła odgrywać 

rolę-, tyłko śui owego etnicznego materiału, któ 
ty sobie większość -r- wabiąc łagodnie lub gwal 
tem .zabierając —  przywłaszczała narodowo. 
C*iód to niszczenie istniejących typów na ko­
rzyść mocniejszych musi nowoczesny czło­
wiek cd&uwać jakó coś tak niemoralnego, że 
‘ 0  całe aśłą zwalcza. Prawo zai hewania swo­
je j indywidualności, zdobyte przez jednostkę 
w  rewolucyjnych wybuchach od 1789 do 1848 
w * wuystkićh demokracjach świata, mus! 
być uzureł.^out przez także same u  ■trzefanw 

ie, narodowych jednostek.
Z  tą znsadą wystąpiliśmy w  Paryżu. I z te­

go wyłoniło sfę żądanie, że traktaty pokojowe 
muszą zawierać postanowienia, gwarantujące 
prawe auLunuij. narodowym mniejszościom.

(C. d. a .)

e lach pędzie moż.ic osiedlić, kilka tysięcy rodzin 
| żydowskich, co niet_, 'ko usunie beziybocie, ale 
i stworzy także podstawy do dalsaej Wzmożonej i- 

migracji. Przez swój c^yn zapisali śię s jon iści 
kanadyjscy złotemi głoskami w bistorji odbudo­
wy Palestyny, ruszyli bowiem sprawę wyzwole­
nia ziemi z mar. we^o punktu.

Ale czyn ten nie może pozostać odosobnionym. 
Za njn .naszą przyjść dalsze wielkie ofiarne * y.y- 
ńy, Krok sjonistów kanadyjskich powinien być 
przykładem i bodźcem do dalszej wytężonej prccy 
dla Keren Kajemeth. W  pierwszym rzedzie doty- 

| czy to sjonistów w Polsce. Zaznaczyć bowiem wy- 
1 pada, że całe żydoslwo w Kanadz.e liczy zaledwie 
j 120,000 dusz, i to wcale nie bogatych i mimo tego j 
: dokonało tak poważnego dzieła Hasiem naszem j 
I podczas nadchodzącego święta Chanuka jest: na­

śladować choćby tylko w przybliżeniu dzieło ka­
nadyjskie.

Ludność żydowska naszej dzielnicy liczy wię­
cej niż dwa razy tyle dusz co Kanada. Mimo to 
pragniemy tylko licząc się z położeniem gospo- 
dareżem naszych braci, wykupić w bieżącym roku 

tysiąc dunamów ziemi palestyńskiej, 
a czwarta część potrzebnej kwoty, tj. 75,000 zł., 
musi być zebrana podczas akcji chanukowej.

Czas akcji został wyznaczony na okres 
od 18—20 grudnH.

g g = a a l d .i. i' i . : i . i .l , l. „...■ga a a a sm M śW a u t

W  tym to czasie siły wszystkich bez Wyjątku ijo> * 
nisfSw muszą być skierowane na zebranie tej km
ty. Na każde- miasto został nałożony kontyngent 
równający się yt części kontyngentu rocznego Mn 
szą tedy być dołożone wszystkie siły, tą
kwoty osiągnąć.

Program akcji obejmuje: , •
1) Zbiórki domowe.
2) Wypróżnienie puszek; ,
3) Uroczyste wieczo-Li chanukowe.
4) Dętki i ofiary przy Torze. ,

: 5) Zabawy i imprezy.
Od powodzenia lej akcji, zależy dalsza praca K »  

ren Kajemeth w  naszej dzielnicy. Wynik-jej; nla stg 
stać podstawą całorocznej pracy, i ma naiu- do4u 
otuchy do wzmożonej dalszej działalności. Mota 
nasza dzielnica wykazała już nieraz, te, potrafi 
dzięki swej sprawnej organizacji, dzięki syst® 
matycznej pracy, a przedewszystkiem przez swsą* 
poczucie sjonislyczme, więcej dokonać, niż inne li­
czebnie silniejsze organizacje. Jesteśmy u td *  
przekonani, że i przy obecnej akcji nie- zawiodą ttm 
sze nadzieje. Niechaj zatem w oznac zonym czasie 
nastąpi zbiorowy wysiłek wszystkich, uiechaj sW-* 
ną do pracy starzy i młodzi i niech w  pierwszy*** 
rzędzie ludność żydowska w dniach ehanukoWjrdW 
nie skąpi datków na ten wzniosły i wieczny cel* d 
wtenczas L ludność żydowska naszej dzielnicy la­
pis ze się także chlubnie w dziejach odbudowy Pa- 
lestyny. W-

Run lińskie pogromy trwają nadaf
Studenci „demonstrują". —  Aresztowani ewę gierscy kolejarze. —  Rumuński pułkownik z j -  

da od rabina w  Temesz warze 50.000 lei. — Interwencja Anglji' i Ameryki.w
Władze rumuńskie znajdują sćę w  położe­

niu tego czaro.dzteja z bajki, który rozpęta! 
piekehie siły, ale mię potrafi opanować sy­
tuacji. Za zgodą i wiedzą rządu odbył s£ę w 
Wielkim Warażdynie ogólno krajowy' kon­
gres studentów rumuńskich, który zakończy! 
się enuł gańskiem rozbestwieniem tego „kwa?- 
tu“ narodu rumuńskiego. Gdy prasa europe j 
ska zadzwoniła na alarm, rząd rumuński ora 
miętał się i zaczął „działać ’. Jest widoczn*? 
ieanakow oż za słaby. albowrem. jak donoszą 
z Temeszwaru. trwają tam „demonstracje1 
situdentów. Studenci demonstrują, co oznacza, 
że rozbijają sklepy napadają na bezbronnych 
i dopuszczają s'ę rozmaitych gwałtów. A  de­
monstrują dlatego, by w  ten sposób wykazać, 
że pogromy były dziełem węgierskich agita­
torów, którzy chctieli skompromitować Rumu- 
nję przed oczyma Europy. W  tymsamym ceni 
nie chce rumuńska poheja wypuścić 10 wę­
gierskich kolejarzy, od których zażądano pi­
semnych deklaracri, że oni są odpowiedzialni 
za wszelkie gwałty, jakje działy się w  mie­
ście. Tendencje te są zanadto przejrzyste, by 
trzeba było z niemi polemizować. Zaprzecz."ją

im fakty, o których donosi prasa. I tak zgło­
sić się miał u rabina z Temeszwaru ruiQuó«fcć 
pułkownik z żądaniem wypłacenia' mu 50.00CI 
lei, ponieważ przeszkodził swoim żołn erzom 
w  rabowaniu żydowskich sklepów. Gdy mu 
rabśn odmówił tej nagrody. Zagroził pułkow- 
n k zem«tą. Charakterystyczną też rzeczą, .że 
prefekt Temeszwaru polecił nie otwierać sy­
nagog w  piątek i wr sobotę w dzień ponieważ 
obawiał się „demonstracji" ..oburzonych*" stu 
dentów.

Rumun ja będziie musiała jednak się uspra- 
wiedli wić przed Europą, albowiem Anglja i 
Ameryka założyły ostry protest prżecfiwko wy  
padkom w Wielkim Warażdyme. Wedle do­
niesień prasy, miały bowiem ucierpieć w W j 
rażdvn!e także przedsiębiorstwa obywatel! a- 
merykańskich i angielskich Prasa ang*elska 
donosi, że Angl ja zażąda dymisji wicttrnfistra 
Tatarescu, któremu zarzuca s’ę zorganizowa­
nie całej akcji pogrom owe i, Prasa amenA ań. 
ska wentyluje obecnie kwestję zamknięcia kre 
d"tów rumuńskich oraz proponuje zbadanie 
sytuacji na miejscu przez specjalną delegację-

Młodzież urządzająca pogromy
(R.) Obserwując przejawy życia obecnej euro­

pejskiej młodzieży akademickiej i nastroje, jakie 
wśród niej panują, zadajemy sobi: mimoWoli pyta 
nie: Co jest poezją duszy młodzieży Hjkademiickiei, 
jakie są jej ideały, do .czego ona dąży, jaki jest osta 
teczny cel jej poczynań? A odpowiedź, jakie życie 
i wypadki dają na te pytania, wvpada nserwykle 
smutnie i baTdzo niechlubnie dla większości dzisiej 
szej młodzieży akademickiej.

Nie chodzi nam o oskarża,nfe ani o uogólnianie 
poszczególnych wypadków. Chcemy tylko wskazać 
na kilka faktów z niedawne" przeszłości i z teraź­
niejszości, ilustrujących obraz życia tej młcdzleży i 
atmosferę, w jakiej życie to się rozwija.
Znamy szczegóły hecy antysemickiej, którą prowa 
dzi młodzież na uniwersytetach w Rumunjl, na 
Węgrzech, w Austrji. Niemczech, Polsce a ostaTnio 
także i w Czechach Heca ta, kultywowana przez 
szereg lat, doprowadza do najohydniejszych wybry 
ków, do napfdów na bezDronnych i do pegro-mów, 
jakich świadkam jeateśmjr oibeęn e yy Wara4dyn{e, 
w Jausach, w Bukareszcie, w Klausenhurgu • itd. Pi 
Jani akademicy. Inteligencji* o wyiszem wykształcę 
niu .okazała, że nic różni się nlczem od cienuiego 
analfabety rosyjskiego 1 od osławionych hajdama­
ków, kiórzy na rozkaz z góry grabili majątek żydo 
wski i zabijali Żydów.

Pogromy rumuńskie odsłaniają jeszcze raz światu 
owe bagoo etyczne, w którem żyje większość mło­

dzieży na uniwersytetach europejskich. Najniższa 
nienawiść rasowa, cynizm, awanturnictwo, podnie­
sione niemal do hasła 1 światopoglądu życiowego. 
Nienawiść do współobywateli hmej narodowości 
jest znacznie silniejsza, niż nmiłowanie wiedzy, niż 
małość do swej ojczyzny, której przecież znaczenie 
a poniekąd i los za'eży w dużej mierze od opinii 
świata. Kiedyś młodzież akademicka walc :yła o . 
wolność i swobede myśli, o nowy porządek rze' zy 
na świeede. Dziś walczy -  przeciwko Żydom. Ztu 
szczertie Żydów, bezwzględny nuifteru; cl?usus —
o-to cel. jeden z najważniejszych przeważnej Hez- 
by „ideowych" organizacyj *kadem!ckich. W  irtflę 
tego hasła zwołuje się zjazdy i konjgręsy, urządza 
demonstracje, wysyła delegacje. Walczy „aż do 
zwycięstwa" jakby tylko tego tTzeba było uła ą. 
gruntowania Jucnowego i materialnego pojzezegół- 
nych państw i całe1 Europy. W  Rumrnr ..ilodzież n 
rządza pogromy, na Węgrzech nie dopuszcza do 
częśc'awego przynajmniej zniesienia „nujneris 
clausuz" W  Niemczach godzi się na roasKiMonie 
wszystkich związków akrdamitkich, albówlom iBtni , 
ster oświaty Becker nie uznaje paragrafu aryjskie­
go, wykluczającego Żydów ze związków akademic­
kich. W  Austrjl 1 w Czechach urzndza młodzież de 
momstracie antysemickie przeciwko swołm kolegom 
żydowskim.

A we wszystkich tych krajach na cz ilr ruchu 
młodzieży staja profesorzy, ongiś chwała i aiaca



Nr. m
kultury każdezo nar du ! państwa. To też niektóre 

'•tkKsyteO r europejskiej orz-estają być siedii- 
■ ,'skiiJltł wiedzy, a “ tają się cera?. hardziej ogniskiem 

zdziczenia, aats «cmick«fl» agitacji i niskiej zawodo- 
' * < '  walki konkurencyjnej. Dowcdcin tego jest sto 
sowama norma procentowa j nazwiska takich pro­
fesorów, jak Cuza w Rumun;:, prof. Marres w. Pra- 
• e ,  prof. Moeller w Berlinie itd.

Podaliśmy niektóre fakta. ilustrujące tylko w ma 
te’ mierze życie dążenia obecnej młodzieży aka 
fletnie' ej. Życie to. jak ono sic ob awia w jej. poczy 
■Rolach, daje niedwuznaczna oui uwiedź, na pyta* 
■te. Przytoczone powyżej. Niema ta młodzież ani 
Pieoa wielkiego, pięknego celu, któryby zcgnfskó- 
'■WyWał wszystkie -jei myśli, siły i uczucia. Toteż 
OpaaoWywuje ją zacietrzewienie partyjne, aotysemi 
ftyzm 1 niska walka partyjna.
” • Znane są argumenty, jakiem ; zw yk ła  w czasach  
obecnych europejska ópinja publiczna usprawiedli­
wiać młodzież. Wierny, że za  główna, przyczynę 
Wszelkiego zła u młodzieży uważa się powojenne 
Stosunki Wojna sprawiła, żc m łodzież jest zdemora 
fcowaWa, że znaczna jej część jest zaabsorbowana 
#ałką o; byt i że niema w jej ohrenem życiu miej­
sca na szczytne hasła 1 dążenia. Występuje tu przy 
toni jeszcze jedna w ażna okoliczność. Ideałem tej 
młodzieży przed wojną b y ł niezależny bj t i swobod 
« y  rozwój ifefodewości i w łasnego  państwa. Obec- 
nfe kiedy młodzież dotarła do swej gwiazdy prze­
wodnie}, nie szuka już innej. A skjtki tego braku ide 
sin óbjatt iają się w wyraźny sposób w jej życiu, za 
otemnittjąc przyszłość oblicza duchowego Europy

DoteĆ do tego należy i ten fakt, że ci, którzy mo 
"tą Wpłjnąć na mloddeż, nie czynią tego w nazbyt 
wydatnej mierze, alhc też kroczą po linji najmniej 
szego oporu, łącząc się z młodzieżą. Zapoznawają 
fakt, że chód?1 tu iłietyiko o szkodliwą działalność 
iw stJsnnku do Żydów, lecz o przyszość państw i o 
toh jutro.

Ułworzei]:r  uniwersytetu żydo­
wi skiego w Pradze?

sjonistj czny w  Czechach „Rozwój*' 
donosi, że przebywający obecnie wT Pradze a- 
meryftffsJj; Żyd, pochodzący z Czechosłowa­
cji proponuje utworzenie uniwersytetu dla stu 
dentów żydowskich, którzy z powodu nume- 
rus clausus nie mogą dostać się na uniwersy­
tety yr Europie. Uniwersytet ten ma powstać 
w Pradze.

Adwokat
Dr Józef Woźniakowski
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Podziękowanie.
WPaau Drowi ADOLFOWI SCHWARZBARTO-

V I za Ueckueresuwną i troskliwą wlekę podczas 
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Światło astralne w loży teatralne!
Seanse z panią Silbert z Grazu.

(- s i )  D o Pragi przyjechała pani Mar ja Silbert, 
znane niedjuni z Grazu Seanse odbywają się pod 
Lonlrolą świata lekarskiego, a biorą w męn u- 

dział psycholog dr Fischer i neurolog dr. Sillaba. 
Seanse odbywają się przy świetle.

Podczas pierw 3zego sdarisu, przy którym ucze­
stnicy nie trzymali, jak to iest zwyczajem, iąk na 
stole, od?z\vało się pukanie. Skonstatowano, że 
pukanie to było rytmiczne, nakręcono gramofon,*     ■ - ‘ J  ----------1
a gdy zabrzmiała muzyka zmienił sic rytm togo 

. . .  . . . — . j"  ----------- --------- —   —1 — —O
stukania, dostosowując się do muzyki Równocze­
śnie w  takt muzygi zadzwoniły dzwonki pod sto- 
łem. Jeden z tych dzwonków, gdy muzyka się 
skończyła, uniósł się w  powietrze, by za chwilę 
spaść do nóg jednego z uczestników.

Innym razom odbywał się seans już w zaciem­
nionej sali. Ukazała się wówczas ręka fosforują­
ca nieŁieskłem światłem Z kieszeni jednego z u l 
czestników wyleciała papierośnica, a gdy ją ten- j 
że pochwycił i otworzył, okazało się, żc papierosy j 
ułożyły się tworząc słowo ,nell‘\ Pani Silbert { 
wyDómaczyła, że Neli jest jej opiekuńczym du- (

ciiem, który zawsze zjawia się nu seansach l i ­
czeni i lekarze, rozumie się, nie wierzą w regę, 
ducha „Nella“, ale sami przyznają, że nie- mogą 
sobie wytłómaczyć tych fenomenów. Pytanie tyl­
ko zachodzi, czy konrrola została, należycie prze­
prowadzana.

O lej pani Silbert opowiadają następującą jesz­
cze historyjkę: Pani Silbert udała się do kina i u- 
siadła w  loży. Gdy obraz był wyświetlań}-, zja­
wiła się nagle z loży pani Silbert niebieska smu­
ga. Publiczność przestraszyła się, albowiem przy­
puszczała, że w  teatrze wybuchł pożar. Pojawiło 
się znowu światło elektryczne i skonstatowano, 
że niema mowy o  pożarze, poczem dalej obraz wy­
świetlana Niebieska smuga poro cnie się poka 
za la i tak zainteresowała publiczność, że więcej 
wracano uwagą na lożę pani Silbert niż na ekran

Nit byłem przy tem obecny dlatego ręczyć nie 
mogę, że tak było. Pozwalam sobie zresztą wąt­
pić w  cale to wydarzenie, krńie podają na podsta­
wie pism okultystycznych
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Z E J P O R T U

W A L M  ZGROMADZENIE Źłib MAKKABI 
i całego klubu) odbędzie się w  niedzielę dnia 18 b. 
m. w  sali gimnastycznej żyd. Szkoły i Gimnazjum 
Hebrajskiego w Krakowie przy ul. Brzozowej o 
godz. 3 popoł. W  razie Drasu kompletu oabęazie 
się drugie walne zebranie z tymsamym porząd­
kiem dzieuiiym w yrnsamyru lokalu o sod_e 4 
popoł. bez względu na komplet.

OBECNE W ALNE ZEBRANIE MAKK u *I za po 
winda się bardzo interesująco, a nawei burzliwie 
Istnieje wielka opozycja, zapatrująca się krytycz­
nie na pracę ustępującego "Wydziału, sprawa pla­
nowanej fuzji 7. Jutrzenką będzie również przed­
miotem zaciętej dyskusji, wszystkie sekcje przy- 
gotos u ją się grcmjalnie do silnego uczestnictwa 
w zebraniu, reorganizacja in capite et niembris bę­
dzie dążeniem wszystkich przywiązanych i o przy 
szl-ość klubu dbających członków.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI P. N. ZKB. fltAK- 
KABI, odbyte I t  bm. wybrało następujący Zarząd 
kierownik Alfred Beckman, zastępca kier. mg,' St. 
Gol.d, sekretarz Henryk Apsel, członkowie: Jul
Berteł, Michał Landman, Ferdynand Ośiek. Ustę­
pującemu zarządowi wyrażono 'ttfum ufnosćL

ZARZĄD SEKCJI P. N. ŻKS. M AKkAB I komu­
nikuje, że gimnastyka da członków Sekcji odby­
wa się w  poniedziałki i  środy od 7,30 do 8,30 
wiecz. w  sali gimnastycznej Gimnazjum Hebraj­
skiego (id. Brzozowa). Wzywa się wszystkich 
członków do regularnego uczęszczania na gimna­
stykę.

Wrocławie, czcni wybił sie-ua eooło ■■ u^zych bo­
kserów.

KU PCA Z  KATOWIC, zwycięzca Konarzewskie­
go, byłego mistrza bokserskiego Polski, odznaczył 
się znowu pęwuem zwycięstwem nad Gall erem z

RAN Z W ARSZAW Y odniósł wieuri trjumł 
przez pokonanie Schleiffera. byłego msstrza am p  
amerykańskiej.

POL. ZW. HOCKEAOWY zaprosił teufli Austrii, 
jeden z najlepszych w Europie, na mecz między­
państwowy do Zakopanego. Drużyna austrjacku 
otrzymała rówmież zapioszenie od Au^lji i  Fran- 
cjL

KACZM.LRCZYK z Po-iooji warsz. poprawił 
rekord w  chodzie 10 km w  czasie 52,15^ min., za:, 
jednogudzinuy na 11,400 mir Dotychczas rekordy 
te należały do Wudk icwiczn Czarni Lwrów i  Jv- 
jusa Pogoń Lwów.

SEK. NARC. POI TO W. TATRZ. oDcboad w  
bieżącym roku 20-1 ecie swe? działalności.

TEREN SPORTOWI N A  PLACU POWYŚCIG9 
WYM W' KRAlKOWIE, obejmujący boiska szeregu 
klubów, będący chlubą Krakowa i podziwem tm- 
grauicy, znajduje się w wiekiem nirhn [iii < irk 
stwie. Magistrat krakowski ma zamiar ptuepn b . 
wadzić piany regulacyjne, które mogą zniweczy# I 
dorobek wieloletni klubów sportowych :l odeńrsfi 
im ban ka Tak to w  czasie, gdy inne miasta ry ­
walizują ze sobą w budowach nowych olbrzymieli: 
Rad tonów, nasza gmina chce nam odebrać i la 
boiska, w które nasze kluby włożyły mta lnmuTiiflĄ 
piaw i  swe całe majątki' Ale o tom nhifrmito| 
kiedyindziej. . ( j
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D z i e j e  k a n t o n f s t y
(Z żyda żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaja IJ. 
10 Ciąg dalszy.

(Gdy zebrała się cała partja małych rekrutów, 
wysłano nas wszystkich gdzieś bardzo daleko. To 
warzyszyli nam oficer, lekarz i wielu żołnierzy z 
karabinaoii na ramieniu. Posadzono nas wszyst­
kich na wozach i wczesnym zimnym rankiem ru- 
szyliSińy w drogę. Z miasta odprowadzali nas, i- 
dąc przy naszych wozach, setki Żydów i Żydówek. 
Nie bacząc na mróz i zamieć śnieżną, ani ja ani 
moi towarzysze nie ouczuwaliśmy szczególnego 
zimną. Dobrzy Żydzi zaopatrzyli nas wszystkich 
w  grube wełniane skarpetki. Na wozach leżały 
między naszymi tobołkami całe worki z żywno- 
śełą, zebrane dla nas przez Żydówki na drogę. 
Porałem Żvdzi obdzielili nas również pieniędzmi, 
dawszy każdemu z nas po kilka srebrnych iuh’ i. 
Żegnając sfę z nami 'za rogatkami miasta, każdy 
z Żydóft, którzy nas odprowadzali, zapowiadał 
nam;

— Nic zapominajcie, dzieci, swojej wiary żydo­
wskiej, pozostańcie Żydami do samej ostateczno 
ści. a Bóg Izraela nie opuści was!

Długo wlekliśmy się, posuwając się naprzód ci- 
cbó ; powoli. Na duszy było smutno i tęskno Ofi- 
c*r był złym, grubiańskim człowiekiem. Za naj­

drobniejsze przewinienia bił pięściami, gdzie po­
padło, lub smagał nielitościwie całą wiązką kolą­
cych. rózg. Nie byłe geazin }, żeby się nie rozległ 
żałosny krzyk któregoś z naszych towarzyszów. 
Drżeliśmy' przed je lucm spojrzeniem okrutnego 
oficera. Najczęściej dostawało się śmiałemu Wow- 
kowi, który długo się upierał, lecz w końcu uległ 
i przycichnął.

— Je.'uchim, — powiedz, il aii pewnego razu po 
cichu Wowek, — wiesz, że w  „talmud- torze“ było 
przecież o wie^e lepiej, niż tu?

—  A bo co?
— Tam nie bili tak silnie i lak częsta, jak tu.
— Strzeż się, nic dokazuj i bądź pósłusznr — 

przekonywałem go
— Wiesz co, Jerućhim? Ucieknijmy!
— Co ty mówisz? Jak to można ?
— E, co tam! Uciekniemy do tych Żydów, oni 

nas ukj yją Fen hunefot nie znajdzie nas, — wska­
zał on oczyma na złego oficera, — > jeszcze sam 
dostanie- prrez nas baty

— Nie cljes nawet słyszeć o tern, boję się batów.
— Głupiś! Wlęe zostań tu — }t» sam ucieknę.
1 rzecąywiśęic w pierwszem miasteczku, gdzie­

śmy się .zatrzymali na jeden dzień, Wowek zni- 
krął. Przy rannytn apelu spostrzeżono jego nieo 
beci.ość i natychmiast wszczęto poszukiwania, 

j Przed wieczorem odnaleziono gc Żvd7i .sami wy- 
i dali go.
i  Na całe żyd* wrył mi się w pamięć obraz stra­

szliwej egzekucji, jakiej l<d m k> nad chwyo»> 
cym Wowkiem. Zebrano na, wszystkich razem f  
ustawiono w  półkole. Pośrodku leżał na śniegu 
iczebrany do naga Wowek tworzą w  dół. Jeden j 
żołnierz siedział nad jego głową ręce małego zate 
ga były związane, na nogach siedziało dwóch, sil­
nych żołnierzy, a inni uwa ,uti*agali go wiązkami 
lózg. Mój Boże, jak morderczo me jo bili! Za taft- 
dym razem, gdy gruby pęk ró^g, ze świstem prtr- 
cinając powietrze, opuszczał ślę no ciało nieszczę- 
śliwcn, ukazywała się na tern miejscu cu rw oo i 
pręga. Po paru minutach L ,ew <v ftrysoęła z ^il- 
ku miejsc. Lecz na to woale nie zważanot Zamie­
niono połamane rózgi na święto ł  Znów zaczęto 
walić. Z początku Wowek zacisnął zęby, siarając 
się znieść ból w milczeniu* lecz stopniowo krzyki 
jego stawały się wciąż głośńitejsze, rozdzierając 
nam duszę Większa część małych rekrutów nie 
mogła się powstrzymać ód leż' 1 wybuchnęła takim • 
płaczem, że zagłuszyła jęki nieszczęśliwe;p> ska­
zańca. V

W oirjfi przęstaao wreszcie hiń, a o*i wdąż le­
żał, milcząc i nie ruszając się z  -miejsca, dokołe 
którego śnieg zaburwił się na czerwono od krwi. 
Lekarz dał mu coś do wąchania { oblał go wodą.

— No co, widzieliście, prosiaki? — zwrócił s;ę 
| do nas okrutny oficer, wygrażając pięściami. —
■ To jest dopiero począteR! Nieco teraz któryś z was 

spróbuje drapnąć -- żywcem skórę z niego zedręl 
1 (Ciąż ualszy nastąpi)
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K AH AŁ W BTKLSKU NA RZECZ FUNDU­
SZÓW PALESTYŃSKICH. Z Bielska donoszą 
UH: Na ostatn em pocieszeniu kahał tutejszy, pt 
przemówieniu p. Paula Braffa, uchwalił wstawić 
do Oudżetu na rzecz 2FN. kwotę 150 zł, a na rzecz 
Seren H-jesod 250 zŁ

POGRZEB RODALÓW TORY. Na przedmieściu 
WUrsza wsk ieiu, Praga odbył alę pogrzeb dwóch 
rodalów Tory, znalezionych na polu pod W  u w rem, 
it skradzionych ze synagogi w Międzyrzeczu. Oby - 
dwis tory pogrzebano w  synagodze na Pradze 
„H es pod wygłosił rabin Siibersteta.

JESZCZE 0 PANU ARONOWICZU. Bundowska 
J t olk .cajtung*' c-bur/a się na nas za podanie szcze 
gAiów i  posiedzenia kom.sjl budżetowe] magistra 
tli wileńskiego, na którem przedstawiciel „Bundu" 
p A-ono’ ,i( ’  miał oświadczył, że 96 proc. ogól- 
—ego budżetu szkolnego jest za duto (1) dla szkol- 
Bicfwa żydowskiego. Wiadomość tę podaliśmy za 
Jldyszyj-tycznym „Tugiem" wileńiklm, który chy­
bi ściśle cytuje Słowa swego sojusznika na polu 
szkolnictwa Jidyszy*tycznego. Nie trzeba dcJa- 
Wżć, to sens przemówienia p. Aronowicza był 
rwrocony przeć.w szkolnictwu hebrajskiemu. Bun 
dowcy nie rozumieją, to zwalczając szkolnictwo 
hebrajskie, podkopują przez to wogóle byt szkol - 
■irtwa żydowskiego.

W YBORY DO SEJMU I  SENATU ODŁOŻONE- 
Ministerstwo spraw wewnę. mych otrzymało list 
od króla Władysława VII. Jagiełły z żądaniem u- 
chylwiia rozporządzenia o wyborach do sejmu I 
jenatu z powodu braku podpisu króla na dekrecie 
o  wyborach. Niewiadomo, jak się zachowa pan m - 
nlsler wobec tego zarządzenia „królewskiego"..

Marsz Piłsutlski w Warszawie |
P A T  donosi: Wczoraj na parę minut przed 8-mą 

rai.o powrócił z Genewy prezes Rady ministrów 
minister spraw wojskowych Marszalek Piłsudski 
W towarzystwie szera gabinetu ministerstwa spr. 
wojskowych, ppulk. Becka, attache wojskowego 
poselstwa polskiego w Londynie majora Micha 
łowskiego i rotmistrza Pruchnickiego.

Na powitanie p Marszałka przybyli na uworzec 
członkowie rza.du t  wicep. emjerem Bartlem na 
czele,. korpus dyptnmaiyczny z ambasadorem La- 
rjK-he i przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
w ^ y c h .. Na peronie zebrał się korpus oficerski 
garnizonu warszawskiego z komendantem miasta 
gon. Rużenem, oraz delegowani oficerowie przez 
poszczególne departamenty MSWojsk.

Gdy p. Marszałek w  doskonałem usposobieniu 
Wysiadł z wagonu, zameldował się pierwszy w i­
ceminister sprawj wojskowych gen. Konarzewski, 
szef sztabu gen. Piskor i komendant miasta gen. 
Rożen.

P. Marszałek po przywitaniu się z oczekujace- 
ml go osobami przeszedł przez dworzec, gdzie li­
cznie zebrany mimo wczesnej pory tłum ludności 
stolicy zgotował p. Marszałkowi serdeczną o w i­
eję, wznosząc okrzyk: Niech żyje! P Marszałek 
W towarzystwie szefa gabinetu ministerstwa spr. 
Wojsk. ppłk. Becka udał się do Belwederu.

ZJAZD OCIEMNIAŁYCH INWALIDÓW. Nie­
dawno obradowali w sali Resursy kupieckiej w 
Bydgoszczy ociemniali iuwalidzj wojenni z trzech 
województw:, poznańskiego pomorskiego i górao- 
śląskiego. Zjechało się przeszło 300 osób.

Z POCZTY. Z dniem 15 bm. zaprowadza się rela 
cję teleł- między Czorsztynem I Kro£c’enkietn 
n/Dun. a miejscowością Spisską Stara Vęs oraz 
między Andrychowem a tuleja owoSrią Butowke 
w Czechosłowacji

8ĄD NAD MODĄ. We Lwowie, w Kasynie miej- 
skiem i Kole lit - art., odbył się onegdaj bardzo in­
teresujący „Sąd nad mo-dą“, z „oskarioną--, „pro­
kuratorem-, „obrońcą-1 i publicznością jako „ła­
wą przysięgłych". Na ławic oskarżonych zasiadła 
nowoczesna moda przedstawiona przez jedną z u- 
rcczych pań. Odziana w piękną dżetową suknię, 
W)siąpiła „oskarżona'' modą amerykańską bez 
pończoszek, które zastąpiły malowidła przedsta­
wiające salamandrę i serce przebite strzałą. Po 
przemówieniach „oskarżona" została jednomyśl­
nie uwolniona.

ODROCZENIE PROCESU PRZECIWKO BACH- 
RACHOWI. Jak już donosiliśmy rozpoczął się o- 
negdaj w Warszawie proces przeciwko komisa­
rzowi policji Bachrachowi i spólnLkom, oskarżo­
nym o fałszowanie paszportów. Z powodu niesta­
wienia się głównego świadka oskarżenia, proces 
odroczono.

STRASZNE MORDERSTWU. W  Warszawie 
przy uL Marsz łkowskiej w mieszkaniu własnrm 
znaleziono zamordowanego 32-letuiego woźnego i 
inkasenta Powszechnego Banku Kredytowego, Wą 
-ława Oleksiuka. Leżał on w  wielkiej kałuży 
krwi, głowę miał zupełnie odciętą brzytwą. Siady 
dwóch męskich stóp Świadczyły, . «  niema mowy o 
samobójstwie. Poniewrż znaleziono w mieszkaniu 
całkowitą gotówkę i weksle, istnieje przypuszczę 
nie, to zbrodnia dokonam, została albo na tle se- 
ksuainent albowiem Oleksiuk zdradzał objawy zbo 
czenia, albo na tle zemsty. Oleksiuk mianowicie 
vi swoim czasie przyłapał zlodjoejl w  Ba ._u Zje­
dnoczonym.

OKROPNY CZYN W a RJATA. siusarz kolt jo  
wy 51-ietni Marceli Przasnycki w Pruszkowie pod 
wpływem ataku nerwowego zranił brzytwą w o- 
Kropny - oso i tonę swą Zofję, a sam poderżnął 
sobie gardło i zrzucił się z pierwszego piętra. 
Rany zadane sobie nie mukiały być niebezp.oczne, 
skoro Przasnycki podniósł się, Wbiegł na tor ko­
lejowy i rzucił się pod pociąg. Koła zrduzgotały 
obłąkanemu prawą rękę i raniły go w głowę Mi­
mo wszystko Przasnyski nie poniosł śmierci. Obo­
je małżonków przewieziono do szpitala w  Prusz­
ków'e Stan ich jest bardzo ciężki.

6 OFIAR KATASTROFY POD ztTRARDOWEK. 
Z pośróu ofiar katastrofy pod Zy raJowem zmar­
ło dotychczas 6 o: ób Jak wiado.no. katastrofa na 
siąpiła wskutek zderzenia się autobusu i  pocią­
giem

I m n n iń  jw t Pioi"
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Harry Liedtke o swo’m t)£mi< clm
(-si) Harry Liedtke jest bezsprzecznie jedną 

z najpopularniejszych osobistości n«szych eto­
sów Pisaliśmy ostatnio o ciekawej ankiecie, któ­
rą przeprowadzono w Niemczech. Okalało *1^ to 
Iłarry Liedtke jeslt znanym z&uczuie Wiycwj od 
Zygmunta Freuda i Tomasza Manna.

Rozumie się więc, to gdy Harry Liedtke przy­
jechał do Pragi, Oczekiwały go tysiące jego wiel­
bicielek, a prasa praska zamieszcza duto WyWos- 
dy z ulubieńcem publiczności. Harry Liedt-e opo­
wiada o sobie, że pochodzą ze w tchodaicn . 1 ras, 
i że ciężko bardzo pracuje. „Wszyscy podziwiają 
mój uśmiech, ale nikt nie wie, jakie życie p ro  
wadzi artysta o tak błogosławionym Uśmiecha'*. 
Harry Liedtke jest La rdzo skromny, albowiem mó 
wi o  sobie, że musu się wciąż ucjyc Nie pali, nla 
pije, nie udziela się towarzysko, uprawia tylko 
sport 1 jest namiętnym myśliwym.

Podajemy to wszystkim Krakowiankom, % k o  
chanym w  boskim uśmiechu Harryego.

120 godzin iywcem pogrzebany
Oaettuaii zbudzouo w Sztwtaaroic z powiatem do 

j życia niemieckiego fakira nazwiskiem To Kbt któ 
rego przed tygodniem włożono do szklone] trumny

pochowano w ziemi na 120 godzin. Zebrało się da 
żo publiczności. Ody grób wykopano do potowy, 
odezwał się dzwonek .darmowy, co oznaczało, to 
pogrzebani fakir obudził się ze Snu. Należało więc 
lobotę przyspieszyć, by wyciągnąć fakira i otwo­
rzyć szklaną trmnuę. Skonstatowano, że meczecie 
na trumnie są nienaruszone, a gdy trumm m.. erzo 

! no wyszedł z nie] To Kha i wyciągnął z twarzs, 
uszu 1 szyj! długie szpilki, które wbił sobie przed 
zakopaniem Fakir zażądał trochę wody, a następ­
nie poddał się 1< karskiemu badaniu. Djapnc&ą le- 

, karska skonstatowała, że stan fakira jost zadawala 
iący, chociaż To Kha stracU 10 klg. Fakir liczy 54 
lata, Podudzi z Dusseldorfu 1 po raz trzeci dał się 
żywcem pogrzebać

SAMOBÓJSTWO Za POMOCĄ DYNAMITU. W
Grazo popełnił onegdaj samobójstwo niejaki Kie- 
belss. Samobójstwo to jest nader oryginalne, al­
bowiem samobójca opakował swoją ciało dynami 
tem, a następnie przeprowadził eksplozję, która 
rozdarła jego ciało na strzępy. Powodem samo­
bójstwa nieszczęśliwa miłość.

OSZUSTWO SPORTOM E PANNY STINNKS. 
W  maju br. rozpoczęła panna Stianes, córka zmar 
łego ni, m ięci. go przemysłowca Hugo StlnnOso, 
śwoją podróż naokoło świata automobilem. Prasa 
niemiecka przynosiła długie sprawozdania z tej 
podróży, a obecnie okazuje się, to panna SUtrnes 
najtrudniejsze part je odbywała nie outem, tylko 
koleją. W  kołach sportowy-b wywołało to oszu­
stwo wielką sanację.

W 11C ZO  RV A U T O  B IK  B

Wieczór autorski pp. PocLwal- 
skiego i Romandy

Dziś poezja ule znajduje nabywców Księgarze 
i nakładcy zasłaniają się tem, że poezja „nie idzie" 
ograniczają wiec do minimum swą czynność wy­
dawniczą, jeśli chodzj o poezję. Tylko mistrze Jak 
Staff, Tuwim, Słonimski lub Wittlin mogą wyda- 
wj»ć swe tomiki poezji.

Namiastkę kontaktu z publicznością stają się 
więc wieczory autorskie. Młodzi poeci coraz czę­
ściej uciekają się do tej formy, albowiem nikt nie 
pikze dla siebie, chociaż często gęsto o tem się 
zapewnia Każdy chce mieć rezonans, a. brak echa 
kładzie się stupudowym ciężarem na duszy.

Onegdnj odbył się wieczór autorski pp Pochwal 
kiego i Homandy Wieczór zagaił krótkiem prze 

mówierrern p. Romanda, a utwory poetów recyto 
wali artyści pp. Holz.ei Rymplowa, Rozmaryno- 
wski i Ku«tiiwski

Wieczory tak;e nie dają pełni artystycznych wra 
zeń Trudno też. wypowiedzieć oos stanowczego o  
twórczej fizjogpnmji obu poetów Zdaje ml się 
jednak, że p Pochwnlskiego cechuje nadmiar pla­
styki Słowo ma swój.- walory i nie może się stać 
I! lvlko ma ter-i-item m ilirskicj pin ‘ vki Nasunął 
mi te ruileksjs wiersz „Niania' porówny wujący

katedrę „Notre Damę" ze starą piastunką. Dużo 
przejrzystej zbyt niestety przejrzystej plastyki za­
wiera leż utwór dramatyczny p. Poehwałsktego, 
„Kościół we wieży"

Więcej skomplikowane sa utwory p. Komandy 
Zawierają w sobie duto muzyki słowu, a nie o- 

i grauiczają się wyłącznie do strony wizualnej Ro­
manda gra leż na więcej strunach niż p, Poęhwal- 
ski, a jego poezję odsłaniają nam duszę walczącą 

, o swój wyraz.
Niestety tkwi zanadto w śWiecie konwenejcr&l- 

nych szablonów zewnęłrzie j ekspresji wewnętrz- 
! nych stanów Charakteryzuje go pewne przeczu­

lenie w nadużywaniu Cnrystusowcści. Kieayś zau­
ważyła rdzennie katolicka i aryjsko polska poet­
ka p. Iłtakowicz, że 2ydzJ w  poezji polskiej obra­
cają s;ę wciąż w atmosferze Chrystusowych moty­
wów. Uważam, że to lubowanie się w tych moty­
wach oznacza tragiczne zawieszenie nad próżnią 
>ycia. Nie mogą się ci poeci zupełnie zlać z Poi 
ką, a od żydostwa zbyt daleko odeszli.
Ta Chrystusowośc żydowskich poetów polskich 

tna w  sobie coś- anormalne jo. ML K.

W eczćr autorski poetki Dnszy 
Czary

Poetka Dusza Czara miała onegdaj na uniwet- 
sytecie swój wieci-ór autorski. Poezje aienueckie

z cyklu „Mntter und Heimat**.
Były to obrazki, skąpaon w  mgle marzenia, od­

dychając* harmoują przyrody, tęsknotą ze słoń' 
cea i Dięknem ojczystej ziemi

Poeta ma w  nas budzić tęsknotę za pięknem 
która spoczywa na dnie każdej ludzkiej duszy, nie­
stety przytłumionej szarzyzną dnia i straszną wal­
ką o byt

Du“ z*r CLara umiała tę tęsknotę w las obudzić, 
za oo publiczność serdecznymi podklękowi łp okla 
skaml R. R.

— o __

Z EKRANU.
..Swiat w płomieniach"

(Kiao-teatr „Uciecha".).

Film. stojąęy znacznie wyżej od wszystkich fil­
mów wojennych. Cechuje jo  szczery brak szowi­
nizmu i krwiożerczego nacjonalizmu i całkiem wy 
raine hołdowanie Idei pacyfizmu. Rozumie się, 
że sceny batalistyczne górują nad całością a przy­
znać trzeba, to przeprowadzone są nader pirstyce- 
nie.

Pieprzykiem obrazu jest piękna Dolores, cho­
ciaż nie jest ona tak wzruszającą, jak w „Zmar- 
twychwstanin'- Żywo grają Mac Lenglen 1 Love. 
stwarzając parę pysznych łobuzów, odbijający eh 
sobie wciąż dsie.^czynj. Meassi
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Rezerwy zbożowe m. Krakowa
Jak słychać, na skutek nalegań państw. Ban 

[ku Rulnegu magistrat m. Krakowa przystąpi 
lilł najbliższych dniach do uruchomienia re- 
Jterw zbożowych przez skup na razie 20 wa­
gonów zboża w  powiatach wschodniej Mało­
polski. Na pomieszczenie rezerw magistrat 
wynajął część welkich młynów Neumanna w  
Iłiałej, posiadających urządzenia do przewie­
trzania zapasów zbożowych. Zaznaczyć nale- 
*7 , że kredyt gminy m. Krakowa w  państw. 
Banku Rolnym na cele rezerw wynosi 1.800,000 
istł. a do udz:ału w  akcji zakupu zboża z re- 
SKtw zgłosiły sśe powiaty: nowotarski, nowo­
sądecki, żywiecki oświęcimski chrzanowski 5 
rwielicki.

Audiencja n Prezydenta Rzplitej 
w sprawie nstawy dentystycznej

W  związku z ostatnio przez techników den 
Tystycznych Małopolski podjętą akcją, m ają­
ca na celu zmodyf■kowanie nstawy dentysty­
cznej, która brzmieniem swem w  znacznej 
mierze krzywdzi techników dentystycznych, 
■przesłała Kancelarja Cywilna p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Zwązku Techników Den 
tystycznycii Małopolski pismo zawiadamiają­
ce o Uzyskaniu przez związek ten audiencji 
M p. Prezydenta Rzeczypospolitej Na audjen- 
cił tej. która odhędżie s’ę dziś. tj. we środę, ' 
^yłeyacia zw"’wzku, w  skład której wejdą rów • 
Bież I delegaci z Krakowa, przedstawi p. Pre­
zydentowi roznaczliwy stan. w  jakim się te­
chnicy dentystyczni znaiduia i no wyświetle- 

Pewnych uieiasności. fakie ustawa denty­
styczna zawiera wręczy Mu odnośny memo- 
tjał.

Sprawa Palucha przed Sądem 
Najwyższym

Zażalenie nieważności prokuratora i  obrońcy.

Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
jako w ostatnim ustawowym terminie, zgłnszo 
no zostały do sądu okręgowego karnego zaża­
lenia nieważności od wyroku, skazującego 
Macieja Palucha za zbrodnię zabójstwa żony 
na 15 lat ciężkiego wfęajenia. Zażalenie nie­
ważności zgłosił zarówno prokurator, jak I 
obrońca Palucha, który zarazem wniósł odwo 
lanie od wymiaru kary. Tak więc sprawa nie 
zwykłego mordu będz’c rozpatrywana przez 
Sąd Nazwyższy w  Warszawie. Zaznaczyć na­
leży, że wobec zgłoszenia nieważności przez 
obronę, areszt Palucha, od dnia wyroku aż (lo 
*alatwienia sprawy przez Sąd Najwyższy nie 
jest zaliczony do kary.

—, W  P IER W SZĄ  ROCZNICĘ ZGONU Błp. 
RĆŻY ROCKOWEJ, która wedle kalendarza 
żydowskiego przypadła na dz‘eń wczorajszy. 
Urządził zakład sierót przy ul. Dietla 64 żało­
bny poranek, dla uczczenia pamięci niezapo 
mnianej działaczki, tak bardzo dla zakładu 
•usłużonej. Przemówienie wygłosił obecny pre 
ter Zakładu, p. Dr med. Rafał Landau, po­
etom chór dzieci odśpiewał pieśni żałobne. 
Na*tępn:e dzieci zakładu wraz z wydziałem 
•towarzyszenia udały się gremjalnie na grób 
błp. Rockowej, gdzie kantor odprawił modły, 
■ chór odśpiewał psalmy żałobne.

—  ZBYTECZNE SZYKANY. Jest ogólnie 
przyjętem, że banki krakowskie nie oddają 
Weksli do jwoUmIu zaraz w pierwszym dniu

płatności. W  ugatnich dniach bank F-m y
R :pper i Ska, bez uwiadomienia klientów, iż 
w danym wypadku odstępuje od tej zasady 
oddał zaraz w  pierwszym dniu weksle do pro 
testu, wskutek czego spowodował odnośnym 
kupcom zbyteczne koszta i przykrości. Rzeko- 
roem zleceniem pozakrakowskiego banku nie 
można się zasłaniać, bo o tem zleceniu należu 
łoby właśnie klienta powiadomić. pocóż te szy 
kany? Komu one służą?

—  Z TO W . INTERNISTÓW POLSKICH. W e  
czwartek 15 bm. o godz. 8 wieczorem w  sali 
wykładowej II. Kliniki wewn. U. J. (Kopernika 
15) odbędzie się walne zebranie członków, ce 
lem wyboru nowego zarządu na rok 1928. Na 
stępnie odbędzie się posiedzenie naukowe To­
warzystwa Internistów z porządkiem dzien­
nym: Z I. klinik! wewii. Prof. Dr. Tempka, Dr. 
Łukaszczyk i demonstracje chorych, Z II. klinl 
ki wewti Br, Adamowicz i Dr. Szczeklik: De 
monstrac e chorych.

—  Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIE­
GO. Pani Balbina Lustgarten rodem z Tarnowa 
uzyskała dnia 6 bm. na tutejszym uniwersyte 
cie stopień doktora filozofii.

—  OBNIŻENIE CEN MIĘSA. Magistrat Kra 
kowa po wysłuchaniu opinii komisji do bada­
nia cen ustanowił następujące ceny maksy­
malne na mięso wołowe i cielęce z mocą obo­
wiązującą od dnia 14 bm.: Za 1 kg mięsa woło 
wego I. klasy z 20 proc. dokładką — 2.50 zł-, 
11. klasy — 2.34 zł., III. klasy —  2.10 zł. Za ł 
kg. mięsa cielęcego L klasy —  2 70 zł., II. kia 
sy —  2.25 zł., III. klasy —  2.35 zł. Winni żąda 
nia lub pobierania cen wyższych ulegną karze 
aresztu do 6 tygodni lub grzywny do 10.000 zł.

— UD ALF. I  NIEUDALE W YPR A W Y PO WÓD 
KI. W nocy z poniedziałku na wtorek kilka szajek 
złodziejskich dokonało włamań do szynków wzgL 
piwnic, w poszukiwaniu za napojami alkoholowe- 
mL I tak z piwnicy przy ul. Sołtyka 1. 5 skradzio- 
ro ua szkodę właściciela restauracji Maurycego 
Butterfassa 30 flaszek półlitrowych likierów Ba­
czę wsklego i Frankla, wartości 150 zł. Sprawcy 
dosfali się do piwnicy przez urwanie kłódki — 
Dalej włamano się do piwnicy kupca Hirscha Ruc- 
kelt. i  skradziono 20 flaszek soku malinowego i  
1 Raszkę wina wartości 120 zł. —■ Wreszcie trzech 
włamywaczy dostało się do szynku Zygmunta TS1- 
lesa przy ul. Mostowej 1. 2, skąd skradli 2 kosze 
wódek wartości 400 zł. Podczas włamania tego
0 godz. 12*30 w nocy ujęto Ignacego Spirę (ląt 20) 
bez zajęcia i mieszkania, od którego odebrano 
skradzione wódkL Dwaj spólniry jego zbiegli

— WOJOWNICZY K A P U śN IŁ  Policja areszto­
wała Zygmunta Kapuśnika (lat 23), introligatora, 
który będąc w stanie podpitym wywołał awanturę 
w kawiarni Anny Szywała przy uL Kazimierza 
Wielkiego L 6. Kapnśnik zdemolował urządzenie  
kawiarni, wyrządzając szkodę na 350 lL

— A RAD ZIK* BI2UTERJL Mała Grinrock, 
Zam przy ul św. Sebastjana 1. 90 zgłosiła do po­
licji, że dnia 12 bm. około godz. 17 włamano się 
do jej mieszkania za pomocą dobranego klucza 
lub wytrycha i skradziono z zamkniętej szały z ka 
setki biżirterję, a mianowicie sznur drobnych pe­
reł, 1 damski zegarek na rękę złoty branzoletowy,
1 branzoletkę złotą, 2 pierścionki złote z brylanta­
mi n-ęski i damski, 1 parę trzewików męskich la­
kierków i 2 pary trzewików damskich ogólnej 
wartości 1300 zł.

— Z ZAMKNIĘTEJ GABILOTKI skradziono w 
nocy z l i  na 12 bm. na szkodę Lazara Schwarza 
kupca przy ul. Szczepańskiej I. 3 większą ilość 
towarów bławatnych wartości około 1000 zł.

—  Z  KRONIKI ARESZTOWAŃ. Policja areszto 
wrła Kazimierza Pychowskiego (lat 32) wyrobni­
ka, który w  sklepie Józefa Sche-dera przy ul. Kra 
kowskięj 1. 39 skradł 10 skórek baranich wartości 
170 zł. Skórki odebrano od Pychowskiego. — Da­
lej aresztowano Józefa Weisa (lat 31) bez zajęcia, 
który włamał się do komórki Hiracha Peterseima 
przy ul. Lwowskiej 1. 13 i skradł 3 stare płaszcze 
wartości 70 żł Płaszcze odebrano — Władysław 
Szewczyk )lat 191 złodziej stojący pod dozorem 
policyjnym, skradł na szkodę niewiadomego na- 
razie właściciela 1 kołdrę i  1 prześcieradło Szew­
czyka aresztowano.

— - o — *
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Z TEflTBU, LITERATURY i filTUKl
- -  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

00 Dziś we środę jako przedstawienie popular­
ne po cenach o 50 proc. t zniżonych wystawioną zo­
stanie znana komedjn A L  Dumasa pt. „Keati* , czyli 
„Genjpsz i rozpusta*’ . Koncertowa, gra arjystów 
z p Morewskiro na czeto, jak leż i bogata, orygi­
nalna wystawa składają się nn widowisko orygi­
nalne barwne o wysokim'poziomie artystycznym

— Z TEATRU IM. .5. SŁOWACK1F.OO. Dżlś w 
środę po raz 32 „Turandot*. Jutro w czwartek 
„Śnieg**, Próby. % komedii Ecu Jansona ..VoIpone“ 
w  reżyserii Józefa Sosnowskiego dobiegają .końca. 
Sztuka ta otrzyma zupełnie nowa stylowa oprawę 
dekoracy.iookostjumowa ! ukaże się na afiszu w  *o 
bolę bieżąceeo tygodnia.

— OSTATNI D*REN WYSTAWY SZTUKI CZE­
CHOSŁOWACKIE.!. Przep <izie.fi dzisiejszy, tj. śro 
de będzie można do raz ostatuf zwiedzać w Pałacu 
Sztuki wystawę czechosłowacka. ądvż we czwartek 
zostawię wystawa ta ramką'eta.

—■ NOWE WYSTAWY W  PAŁACU SZTUKI W 
sobotę o godz. *-! przed potafńdem posiana twwairw 
nowe Interesujące wystawy a mianowicie zbiorowa 
jubileuszowa wystawa A- Neu matma, obejmująca k« 
lekcję kilkudziesięciu dzlęt. które pomieszczone zo­
staną w głównej, wielkiej salt. dalei zbiorowa wy 
siawe Stąpić sJricg.c* w  ,.Sw!*ttfcy“ , ora* wystawa 
bieżąca, na która złoża sie dzieła artystów krafco 
wskłeb. Zaznaczyć nałoży, że wszystkie te ihiein 
będą do nabycia.

— ROBERT CASADESUS. Jeden z największych 
potentatów gry torteuiaałoweł którego koocarta w 
największych centiach muzycznych zawsze z nie- 
bywałem entuzjazmem są witane, wystąpi w Kra 
kowie fyfko raz ieden, a to we czwartek 15 bm. w 
Starym Teatrze, -  Koncert * tein będzie VIII. końce* 
tem abonamentowym r cyklu ..Koncertów Ntt- 
strzowstcieb**.

— DRUGI I OSTATNI KONCERT LEONA OBO- 
RINA, fenomenalnego pianisty, który wczoraj swym 
pierwszym występem w naszem mieście oczarował 
swą grą krakowskich molorrranów odbędzie się w 
niedzielę 18 bm. w Starym Teatrze. Koncert ten po 
świecony będzie wyłącznic Chopinowi. Znakomity: 
artysta n mieścit w programie utwory Chopina, któ 
rych mistrzowskie wykonanie zdobyta ma palmy 
pierwszeństwa w międzymairodowem konkursie cho­
pinowskim w Warszawie. Bilety, w  cenfo od Zł 1 -A 
są tuż do uabycfu w kasie dzienne] Stare*© Teatru.

— OlZA SMETANA, znana śpiewaczka wiedeńska 
wystąpi w Krakowie dziś, tl we środę 14 bm. w St* 
rym Teatrze, Bogaty program obełmufe tetra* W
1 pieśni Akompaniować będzie prof Stanisław U f ' 
słrt.

BEPERTUARY TFATRrtW  K R A K O W S K I®  
KRAKOWSKI TEATR SYD0WSK1 

(poc* o godz. 8*30 wiec*.)
Srnda: .Keae' (ceny 50 proc nrdteae)L

TRATR IV. J. SŁOWACKIEGO 
(pocg o gods. n o  wieceJ

Środa: , Tnraodot*'
Czwwrtek: Ania*'

' ‘"I. & ***£'
— Dr, JOZEf REISS ufteatw ftwwr (M a r  M k  

ry muzycznej, wybrat im temat wykładu, laki ik  
odbędzie w sobotę 17 bm. w Starym Teatrze, prtK
błem „Zydostwa w muzyce". Od czasu semacKtMl 
broszury Ryszarda Wagnera Jbs Judeatunt kr der 
MosBc** zagadnienie to staje się comz to żywototef 
sze i wbrew antysemtcktm wywodom wlełkleg© 
kompozytora weszło na przeczuwane dawnie! tory. 
Ten przełom w poglądach omówi Dr. J. Reiss. 4696

KOMUNIKATY:
~  DANCING NA RZECZ EKSTERN ATU kiv

ty odbędzie sie w sobotę 17 bm w -ad Techniez- 
oej wzbudził w .^eroklcb Kołach towazzlsluak 
wtełkie zsintaresowanie — Wstęp wyłącznie za 09* 
zonicm imiennego zaproszenia. 421.

— PRZEDŚWIT—łlASZACHAR. Seminarknu lA  
historii sjortzmu odbędii© się dzłsfei © godzWr Rj 
wkscŁ Prowadzi kot. L  Hecbt.

Semmrjttm historia, muzyki i sztuki odbędzie mm 
dzi&iai o godzinie 8 wlecz. Prowadzi kol L Lusl '

III. posiedzenie Komisji Imprezowe1 odbędzie słt 
dzisiaj o godz. 7.30 wlecz. Omawiana badzle 
'cbołnięgo dane ngu.

Dztslai biblioteka otwarta.
— Z CYKLU OOCZYTOW aa tem aty_____

zawodowe wygłosi we czwartek 15 bm. o godz. 7.31* 
w lokalu przy oj. Sławkowskie! 6, ł. p. p. Masłów-, 
ski odczyt pod tytułem: „Co nam daje nowa usta­
wa - ubezpieczeniowa t zakład pensjrfny**. Omawiane 
będą zasady ubezpieczenia emerytalnego aa wypa­
dek bezrobocia, obowiązki i świadczenia praoodaw. 
ców, zadania związku i osókt pracowników M f *  
atowydb >
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Bogacze niemieccy
Pomimo ruiiny materialnej, jaku niewątpli­

wie dotknęła wielkie fortuny f nansowyrli po 
tentalów nćeniicckch w czasach inflacji, któ­
ra osłabiła zwłaszcza niemiecką klasę sreduą, 
liczba multiimiłjorierów w  Niemczech pozosla 
je wcęż jeszcze w.elka. Największa liczba md 
ljonerów przyparta na Berlin, mianowicie 52i>- 
ciu, poczem id?: Hamburg 155, Lpsk  —  98, 
gdy Frankfurt nad Menem, owo dawne mia­
sto najbogatszych fconi.ferów, zajmuje czwar 
te meisce, jako posiadające 88 posiadaczy tor 
luny liczonej na miliony. Królewiec, I .ubeka,
Kitonia, Karlsruhe ? Mfinsler mają tyłka po 
7 milionerów. Najbogatszą osobą w  Niem­
czech pozostaje, tak samo jak Przed vojną, 
pani Berta KrnWr ▼on Bohlen-Halbach, kfórfej 
majatek w  zakftdalfh Kruppowskich oraz w  
mnóstwie nieruchomości obliczony jest na 
przeszło 200 mrłinnów gnid ma rek przy rocznym 
dochodzie około 20 mil W  przeciwieństwie do 
panł Krupp,iwej, która n^wtiele ucierpiała z 
powodu skutków wojny inni przedwojenni mj 
l.jonerzy, zaimujący przed wojną pod wzglę­
dem majątkowym naczelne mieisca w  N em - 
egęch, zjechali na szary ogon. Do takich na- 
1e*n: baronowa Mntyl.la Rotszyld i baron Ma- 
rymfłian Rotszrid, których maiąlki Inwesto- 
wtne były w  walorach zm:<ectonych przez na­
wałnicę wojenną.

Rod Względem rozmieszczenia majątków, 
największa liczba milionowych fortun przypa 
dg rą, agrar ju izów gdy przed wojną pt-er- 
wazęAstwo w  tym względz** mieli przemv«?o- 
Wcy I bankierzy. W  podział en a stronnictwa 
największą liczbę mil ionerów mogą się po- 
szczycić t. zw, Deutsch-N ninnelen, z których 
na 110 damitow. przypada 80 przedstawicie­
li ■ wielkich obszarników 1 w"’elk<ł-g.i przemy- 
stfe. Jedynie stronnictwo Yółkisrh nie porsia- 
dą ani jednego milionera w swojem gronie, 
gdy natomiast socjaliści niemieccy Uczą po­
śród swoich deputowanych kilku milionerów, 
między innymi ftosenfeld* i Hugona Hrdman- 
mt, Nie brak miljonerów nawet I wśród komu 
nM ów  .Dó takich należy np. deputowany Jó- 

ef Herzfetd, którv Olbrzymi swój ma intek ze 
brał w Ameryce, Wśród przedstawicieli demo 
krątów, w  parlamencie niemieckim jest też 
pokaźna liczba potęntnntć-y finansowych. Ta- 

! fm j j| i Dc~nhur%_ Fischer, W 'eland, hr.

BoriiSdorff, baron Bichthofen.
Pod względem wysokości majątku, przypa 

dającego na głowę poszczególnego mieszkańca, 
najpierwsze mejsce zajmuje szczęśliwy ’.Vies 
baden, na mieszkańców którego przypada te 
drio po 70,000 geld-marek majątku rućznle, 
podlega iacego &podatkowai*ju, w  Berlin:e tyl­
ko 6* 497, w  Hamburgu 08,395 itd. Tak wyso­
kie liczby przypadają oczywiście tylko na 
m:cszl,ańców mia>t. zaś w  rozłożeniu na całe 
państwo n« każdego mieszkańca przypada śre 
dnia wysokość rnaintku 1P73 coldmniH, ezvii 
nnszvch złotvrh około 3000 Jako jeszcze je­
den szczegół rbnrakferv3tveznv zaznaczyć ni 
leżv. że w  rządzie nłatnjków podatkowych zai 
mułe po.1 W7ęlerlem wysokości opłacnnesm 
podatku w BerPnie pierwsze mielsce Lach­
man Mnsse. maż przybrane? córki Rudolfa 
Mnsse, znanego wydawcy „Berlłner Tageblat- 
tu“.

A łemz. na kon?ec, rwnkt nai«m*nłeł«Ty: 
dochody ohponp ohvwał»ll nlemreoP*ch w  z**- 
stawp^nlu z Ich dochodami Przedwo iennemi. 
P.zed woina ogólna suma dochodów tvoh o- 
hlVznnn hvła na 49 1 pół miliarda marek ro­
cznie, obecnie wynoszą one według ohliczeó 
fiskusa Państwowego około 50 m*liardów, co 
w stosunku do dzisieiszef nabywcze? wartość*' 
pieniądza n?prn'erir‘ego równa 'le mn!ei wie­
ce! —  88 miliardom marek Przedwo?«n n vch. 
Ziiś wobe" tego, że hhan-i pcń^tyn nieru:eckiir 
go Przewiduje na 1927 rok 13 i pół miliardów 
wydatków, urzędy skarbowe ohHera?a że nie 
mieck: płatnik rv.da1knwv płac? dzisifli 2 i Pół 
rasa wtr~ei podatków, ni* przed wolna. I je­
szcze ostatni szczegół z 20 naiweks®vch for­
tun obywateli niemieckich przypada na prze­
mysłowców, właścicieli kopalń węgla na Śle - 
skn. 5 na Przemysłowców nadreńsklch I wesf- 
falskYh, 8 na wie1 kich bankierów, a reszta 
na właścicieli fahrvk lokomotyw i przemysłu 
elektrycznego. Nieuzasadnioną wreszcie okazu 
je *V  ominia. iakohy nalwiększymi I najbognt 
sżymi kapitalistami byli w  Niemczech Żvdzl. 
Przed wolną było tak :słotnie, obecnie fortuny 
Rotscbyldów i Speyerów stopniały znacznie, 
natomiast chrzęściiańscy posiadacze zieny > 
wielkich koncernów przemysłowych zbogarpl 
się ieszc.ze bardziej.

cłągem pospiesznym Bukareszt— Ber'iu, k »ł||  
w Katów cach zatrzymuje się przez ga utną. 
Na stacji v% Katowicach powitali dostojnego 
gość a: rabin dr Lewin, p. Bruno Altmann Nl 
imieniu gminy żydowskiej oraz tłumy public* 

i nośc:. Prof, Weizmann udał się do pobliskiego 
holu u Monopol, gdzie odbyło się pi zy jęcie, WJ! 
dane na jego cześć przez sjonistów kątówfc-i 

j Hich. Na bankLce przemawiali rabin-Air l a -  
win, p. Altmann i p. Arnold Wiene. V t ^ ! b b  
Sjorrstów z Bytomia. Prof. Weizmann zy Wftfl 
szeniem dziękował za zaimprowizowane prty! 
jęcie, zaznaczająe, że podróż swą odbywaj 
przez cały czas w  na {ściśle jszem incogn tó, ts* 
^lał iedoak „rozkonspirowany“ dopiero pr*»-g 
sjonistów katowickich. —  Z Katow:c udał słf| 
prof. Weizmann samochodem do Bytomia, 
gdzie zdążył jeszcze na czas do swego pociągli 
z którego wysiadł w Katowicach.

Prof Wcizm&nn wyjechał do Berlina.
—■ -o  --

Preibiei węgierski hr.Beth!eo o zajściach
w Siedmiogrodzie

(Telegram własny ^Nowego PzienniksT

Jhjdapcz*. 13 12 (D ) W  kuloarach izby po­
selskiej oświadczył pi-emjer węgerski hr. Beth 
len,' który powróc i  driś z Genewy, że nie mógł 
oficjalnie poruszyć w  G«new!e sprawy eksce­
sów w Wielkim Warażdynie, które jak wia 

uomo skierowane byty zarówno .przeciwko Źy  
dom jak i Węgrom, ponieważ b rak było dokła 
Inych sprawozdań; ■ tycłi zajściach. Zajścia 

e mogły na Węgrzech wywołać straszne obu 
-zenie, nastrój jednak ludności nie wystarcza 

'vplomacji dla j.oruswua pewnych spraw, 
-rplomacja musi operować faktami. Niemniej

iednak zajście w  Siedmiogrodire były przed 
miotem prywatnych rozmów premiera z przed 1 
stawicielami mocarstw zachodnich, które to 

rozmowy, zdaniem hr. Bethlena. nie pozosta­
nę bez wpływu na oplnję publiczną. Gdyby je 

dnak okazało się, oświadczył dalej hr. Beth- 
len, że władze rumuńskie bezczynnie przypa­
trywały s:ę karygodnym wykroczeniom a na 

wtt je ewentualnie popierały, wówczas nlewąt 

pliwie rząd węg:erskl rot. nc-n|e energiczna 
wkcję na terenie międzynaroUowyip przeciwko 
Rumunji.

: O l T f l T N I i N  W M U

Prof. Weizmann przejechał wczoraj
Kraków i Katowice do Berlina

Pod ftt w iclcłem Inccgn.to. — Powlhnle w Katewtcacn.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice, 13 12 (R ) Organizacja sjońska w ptz^edzle przez Katowic: w  drnlze powrotnej 
Raiowicach otrzymała dz S telegrafic-ną wia- z ttim ianii — prof. We'<man •. Istotn e o godz. 
OiMnusć z Bytomia, ie  wieczornym pociągiem puybyi prof. Wouuuzun d * Katowic po i

C b r f  d y  Z w liz lłu  P u p ró w
w  sp ra w !*  b lok u  e e ó lA r .n a ro -  

d f w e f O
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 12 Sin. Do różnego wieczorą 
toczyły s:ę dziś narady w Związku kupców a  
udziałem przedstawicieli różnych stronniectW 
żydowskich i organizaoyj gospodarczych W  
sprawi:e utworzenia żydowskiego bloku nart* 
dowego. Na naradę ire  przybyli przedstawi 
ciele stronnictw, zgi UDowanyeh dookoła Rady 
Narodowej, tj. sjoniści przedstawiciele Mizro; 
ch« i H :tachduth. Rezultat obrad jest w  ia j 
chwili jeszcze u eznany.

M ‘ ę d * y i o ? i i s 2 P Jc * a  k o n i k u  

wojskowa
brda  pegrsńlttt pelr* e-IHftwakl*

Warszawa, 13 12 Sin. Ałtuehes wojskowi 
angielsld. francuski i włoski, którzv wyjecha 
li na granicę polsko-litewską, wrócili da W ar  
sza wy f  przesłali sprawozdanie L'dz“ Naro - 
dów.

J e d p o r iz o w y  zasFłeN 
dla paśstwowsch prrcownlkdw 

k o r  tr-k lewych
Warszawa, 13 12 (N )  Rada ministrów uchwa 

lila wczoraj wyplacć dnia 20 bm. jednorazo 
wy zasiłek pracownikom kontraktowym służ 
by pństwowej, ouzj mującym ws nia^rodienk' 
ryczałtowe.

Posiedzenie komitetu ekono­
micznego Ligi Narodów

Warszawa, 13 12 Sin. Członek kom tetu ekn 
numicznego Ligi Narodów*z ramienia Polski 
podsekretarz stanu ministerstwa przemysłu I 
handlu dr Doleżal wyjechał dziś do Genewy 
n i posiedzenie tego komitetu, które odbędzie 
sic w  dniu 15 bm.

Stały obserwator sowiecki 
przy Lidze Narodów

Gei.ewa, 13 12 fD ) W  kołach zbliżonych do 
Ligi Narodów odnoszą się naoeół z srn.Dntią 
do projektu sowieckiego w sprawie ustanowię; 
nia stałego obserwatora, 
sowieckiego z ram'enla Rosji sowieckiej przy 
Lidze Narodów, Jak się dowadn ję, na stanowi 
sko to upatrzony jest dotychczasowy kareśpon 
dent rosyjskieI agencji telegraficznej Tasś w 
Genew'e p. Rajewskl. który został tuż Dodobno 
zaakredytowany w  sekretarjacir Ligi.

C h * irh * r l* fn  w  P a  ry łu
Paryż, '8  12 (D ) W  prcefeżdzle przez Paryż  

zatrzymał 9;ę tutaj Cahmberlaln przez trzy 
godziny, poeeem wyruszył w  dalszą drogę do 
Londynu.

Ambasador Rzeszy niemieckiej w Parv*u 
v. Hoesch wv?ecbał drfś do Rerlina, celem od- 
hyda ważnych narad z rządem.
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Z  G IE Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków, 13, 12. Akcje chwiejne. Dolar utrzy-

Akvje: Bank Polski 154, Małopolski 024, Tohan 
14, Żegluga 0.28, Zieleniewski 21.75, Trzebinia 
0.58, Górka 35.50, Siersza 12 75—12.85, Niemo jo w- 
*ki 1.50—2.Ó0, Azot 1.60, Elektrownia 60, Krakus 
0.32—0,33, Lnodorów 177—178 Chybie 6. Piase­
cki 1650.
• Żec.anie giełdowe zaznaczyło tendencję chwiej­
ną. Mimo słabego nastroju panowała silni chęć 
kupna dla większej ilości papierów, z których 
dacznyt a obrotów dokonano Sierszą górnicza; E- 
lei.trównią, Chodorowem, Tohanem i Bankiem Ma 
topolskim. Mocniej notowano przy braku dostate­
cznej ilości materjału Piaseckiego i ’ Żelazo. Sia­
kiej nieco Zieleniewski, Bank Polski, Chybie, a vs 
azczególności Elektrownia i Siersza górnicza, osta 
ta .a pod koniec lekko mocniej. Reszla papierów 
bez zmiany. Kuch na ogół żywy, obroty znacz­
niejsze.

Na pogieldziu tendencja utrzymana. -Jaworzno 
W większych obrotach płacono 23 45, Lokomotywy
1-85— 1.90 i Kapelusze 0.25, z innych Ćmielów *0.28, 
Strug 0.29, Gazy wschodnie 25 75, Gazy zachodnie 
140 i Dolarówka 66, (nieco słabiej). Ruch nie­
wielki.

Rynek walutowy nie uległ prawie żadnym 
zmianom. Zainteresowanie pokryte w zupełności 
dostateczną ilością maierjalu Usposobienie spo­
kojne. W  Krakowie dolai .gotówkowy 888- 8 88 i 
pól, czeki bankowo 8.901/4—8.903/4, Warszawa 
got. 8 87 i pół do 8.881/4. czeki 8.90-8 90.45 Lwów  
got. 8.87 3/4—8.8S 1/4, czeki 8.901/4—8.90 3/4 Kato- 
w.ce got. 8.881—8.88 i pól czeki 8.90- 8.90 i pół. 
Bank Polski bez zmiany, płacił za gotowkę 885, 
czeki 8.88.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
W trrz  iwa 13 tani - pa r.i C.atda walut*
Do ar” 8*68. sprz. 8*1,0. kup. 8*86 
Ladyn 43*53 sprz 43*64, kup, 48*42 
N. Jork S*90. sprz. 8*92. kup. 8*88.
- ary; 56'lz. sprz. 85*21 kup. 35 04. 
t raga 26*41 sprz. 2b*48 kup. 26 aó 
.-zwa^carja 1.2*. 0 sprz. 172*63, kup 171*77 
" 'O d y  4tt*s5 48*.,7 48 33
W ar .Zawa, 13. 12 PAT. Bank dysk. lzt), Bank 

Polski 154.50, 153.25, Węgiel 108, 107, Nobęl 43, 
Lilpop 24.25, MoJrzcjow 8.90, 8.80, Ostrowiec 87.75, 
88, Focisk 2.05, Roiła i Zieliński 19, Starachowice 
6C, 65, Borkowscy 3 75, Żegluga 0.41, Dolaiówka
63.50, 6275, 63.25, 5 proc. konwersyjna 66.50, 10- 
proc, kolejowa 012, 103.25, 5 proc. kolej, konwers.
62.50, Obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 
K  8 proc. listy zastawne Banku Gospodarstwa 
Kraj. 92, 93,

G i e ł d a  w k d ą ń s k a
* i t i  <A r .  I i  fc. n . (1. A. 1.). t * w  zy ■ 

'.mt.erdam 286*z8, le łg iad  12*46, Lerłin 169*05 
tm kseia  8b*(lu i c m j t t z i  125 85 kopesLaga 169*88 
on Ł jii 54*56.Ła tpy i 118*<5, A.ed,oJaj 5831 ..owy 

Col u  707*50. O slo 181 3o, 1 aryz 27*87. i . j a 20*96 
: Ol ja 0*09, 2z;okLGiHj l76*7a. Warszawa 78*82— ib*6o 
żury ca 160*60, an itrykajiskit 741 16 uien-u.eb.it io8*io
1 Oisaie ■—.—- —•— rzeskit 20*8z, u ęgiciskie — **—

— : Zieleniewski —* silesia o 21 Siersza
10 io.aait, 7 90 29— Gaiic,a 96 30 .salta 88*-~

L lC lC Ł  i t r . c h s K j  
. Zurych, 13. 12 PAT. Paryż 20.38 i poi, Londyn 
25.28 i/4, Nowy Jork 5.17.65, Belgja 72.45, Wło­
chy 28.07 i pół, Hiszpanja 86.00, Holandja 209.42 
i  pół, Berlin 123.62, W.edeń 79.01 i  pół, Sztokholm 
139.75, Oslo 137.75, Kopenhaga 138.90, Sof ja 3.74 i 
pół, Praga 16.34 i pół, Warszawa 38.10, Buda­
peszt 90.60, Białogród 9121/4. Ateny* 6.90, Konslau 
łynopol 269, Bukareszt 3.21, Helsiujifors 13 O; 
Buenos A u t .  221.50.

NOWA MONETA W  KSTONJI Dn 1 styczni* 
1928 r. wejdzie w Estonji w życie rozporządzenie 
o  nowym systemie monetarnym. Nową jednostką 
monetarną pędzie koiona estońska, zawierająca 
100/248 gramów czystego złota.

”  REPERTUAR KINOTEATRÓW
B AG A l  ELA: ^Noc miłości" (Prawo pierwszej 

nocy)-
NOWOŚCI: ..VI nu- z Wenecji".
►ZTIKA; , W.eża mitoici* ’D«n Juan).
JC1ECHA* „świat w płomieniach■*.
WANDA: „Świat w płomieniach'*.
WARSZAWA: „Klejnoty królewskie" (H .rry

jPeeł).
PROMIEŃ: „Variete* (Lya de Putti, Emil Jan 

ttingj).
CORSO; „Wśrwu chmur * obroków' (Harry P< *

X STf. i f

Reorganizacja kartelu naftowego w Polsce
Czas trwania kartelu przedłużony na 5 lat

(Telefonem od naszego korespondenta)

sprzedaży produktów naftowych zagranicą. —  
B iw o  to utworzone ma być -najdalej do 1- go 
marca 1928. Dalsza uchwała postanawia, że 
utworzone zostanie nowe towarzystwo akcyj-. 
ne z kapitałem 3 miljonów złotych, ao które­
go wejdą członkowie kartelu, a celem którego 
będzieś przeprowaazerJe badań geolog:cnych' 
i robót wiertniczych na terenie Rzeczypospoli­
tej celem zdobycia nowych terenów eksploata 
cji i zażegnania niebezpieczeństwa wyczerpać 
nia się terenów dotychczasowych.

W  tutejszych sferach przemysłu naftowego 
oceniają uchwały warszawskie jako znaczną 
poprawę sytuacji polskiego przemysłu nafto? 
wego.

Wiedeń, 13 12. (D ) Tutejsze koła gospodar 
cze otrzymały pewne szczegóły z W  ar sza wy, 
dotyczące obrad przedstawicieli polskiego prze 
mysłu naftowego z ministerstwem przemysłu 
i handlu. W  myśl zawartej umowy, Kartel 
naftowy, utworzony w listopadzie ub. r. na 
przeciąg 18 miesięcy, zostanie obecnie zreorga 
nizowany i rozszerzony przez przystąpienie 

do niego państwowych zakładów przemysłu 
naftowego „Polmiri", które to zakłady repre­
zentują 18 proc. ogólno-polskiej produkcji 
naftowej.

Poza tern czas trwania kartelu przedłużono 
nia okres pięcioletni. Uchwalono też powołać 
do życia bimo, które zajmie się Organizacją

Rewolucja w Kantonie rozszerza się
Władza w reku komuistów. — Borodin komisarzem

wojny.
Londyn. 13. 12. PAT. Według wiadomości z 

Kantonu komunistyczny zamach stanu dokona 
ny przed kliku dniami rozszerza się. Wczoraj 
wybuchło w mieście kilka pożarów. Gmach 
ambasady francuskiej został częściowo uszko­
dzony, zniszczc-ny został również szpital la­
no ńs ki oraz dom bankn centralnego. Bojówki 
komunistyczne nie napadają na cudzoziemców. 
Ludność cywilna szuka schronienia r>9> parów 
ca eh odchodzących in ITong Kong.

Londyn, 13 12. PAT. Z  Hong Kong 'donoszą, 
że w Kantonie toczą się waiki między komu-

].. n iimii i i  mu

nistami i icb przeciwrt.kami. Komuniści m ają  
dotychczas przewagę. Oddział marynarki. aa*  
g’elskiej uwolnił parowiec rzeczny obsadzony 
przez komunistów i umożliwił w ten iposćb 
wielu osobom ucieczkę do Hong Kongu. Bra >- 
my dzielnicy cudzoziemskiej zostały .amknię- 
te. Nowy rzad komunistyczny został urządzo- 
ny na wzór sowiecki. K jui! arzem wojny 
siał zamianowany pierwszy sekretarz h o t# - . 
diina.

u iii

Poprawa Lnrsn pożyczki pol­
skiej w Ameryce

W arszawa. 13. 12 P A T , K^r*, polskiej 7-pro 
centowej pożyczki stabilizacyjnej na giełdzie 
nowojorskiej uległ znacznej poprawie, prawdo­
podobnie na skutek zażegnam- konfliktu pol­
sko-litewskiego. Ostatnio kurs ultimo osiągnął 
ooziom 93 3/4, tj. odzyskał już prawie w  cało­
ści poziom kursu emisyjnego, mianowicie w  
tygodniu od 5 do 9 bm. noto*.7ćno kursa nastę 
pujące: kurs najwyższy 92 7/8, kurs najniższy 
89, kurs ultimo 91 314.

Fałszywe 20*złotówki!
Warszawa. 13. 12. PA T . Bank Polski**aw1 kr 

durnia, że pojawił) się w  obiegu bilety banko­
w e 20-złotowe, które posiadają w  miejsce od 
ciętego niedrukow inego brzegu ze znakiem w o 
dnym doklejony skrawek zw ykłego białego pa 
pieru odpowiednio przetłuszczonego, celem u- 
nozoiowania znaku wodnego. Tego  rodzaju o- 
szukańcze czynności dokonywane są przez fał 
szerzy, którzy ode kia ja od biletów prawdziwy 
niezadrukowany brzeg, ze znakiem wodnym i 
doklejają je następnie do falsyfikatów, aby im 
nadać cechy autentyczności. Ponieważ odcinek 
ze znakiem wodnym stanowi nieodłączną część 
banknotu, przestrzega się przed przyjmowa 
njem tego rodzaju rozmyślnie usakodyonych 
banknotów.

K U P N I * *  T W  M B f l l  !CZW 4L

  PBONOZA NA DZI6 (P1M) W dalszym eią
g j  poihmurnp. mglisto, miejscąm drobne opady 
i lekki wzrostlemperalury. Odwilż na zachodzie 
Poiski. lżejsze m r w  na. wschodzie. Sta be wiatry 
południowe, potem zarnodnic

POGODA W  ZAKOPANEM. ;R<pCtt.nikat 
Polskiego Związku Turystycznego). Stan obecny;
(13 grudnia> mroźne 3 st mrozu, pochmurno Sj- 
sza. *ucho. dorrn sanna do Morskiego Oka.

Prognuiu nr dzień 14 grudnia: mroźno prawno 
podobnie śnieg.

_  (Sini BILANS HANDLOWY , j  * ;>um wsav6*. >  
dziewięć ;nicsięcy roki* hieiarcegó jest. ujemny. Dc- ■
f cyt wynosi 151 'milicnów.-franków Ruych. J - Widzisz, Antek, dostałem eodwyakę A

-  (S.n KONKURENCJA SKLEPÓW MAGISTRA t:sego ty się me upomniszt 
CK ICH. W  swoim viasi* podaliśmy wiadomość, że • — Nie mam odwagi.

drobni kupcy polscy domagają się zwinięcia i_  ► 
laliKiśc mdejskicli zakładów zaopatrywania w War 
szawie ze względu na konkurencie. Życzenie to zo­
stało wzięte pod uwagę i obecnie odbywa al# vt 
Warszawie -opn owa likwidacja tych sklepów.

— (Sin) BEZROBOCIE WZRASTA W .aga im 
stop a da UCŁDa je^nbu nyc.1* w zrosła w daiszyą 
ciągu. Dnia 5 Idstopauą ukóIiki Uczba zaręjstrowh 
nych bezrobotnych wynosiła 152 577 osób. zaś % 
dniem 3 bm. liczba ta wzrost o 20.074, tza. wyao 
s: obecnie 178.651 osób.

(Sin) ZJAZD INSPEKTORÓW SZKOLNtC*. 
W  Warszawie zakończy! obrady a jazd ffityiltta 
rów szkolnych. Przybyło ogółem 42 osób, popadło 
brali udział w zjeżdzie urzędnicy ministerstw h 

'dwóch kuratorów p. Oąslorowskl z Brześcia 1 p. 
Kupczyć dt' z Krakowa. Dmawuno ^prawę organi­
zacji szkolnictwa oraz wszystkie zagadnienia doty­
cząc o szkolnictwa powszechnego, wreszcie zastana 
wiano się nad postulatami wizytatorów co do sied 
szkolnej i budownictwa szkolnego,

-  (Sin) LtGJA HONOROWA DLA OSSEN- 
DOWSKIEGO. Dowiadujerhy We; Ze znajj IReral 
i podróżnaik OssendowskI ma otrzymać w njbfiR  
szym czasie francuską Leg je Honorową.

Brak odwani.



DfcCBNE CQLC.S2ENIA
p o t r z e b n y

Wolnica 4.
chłopiec do praktyki: Wettstein,

SAMODZIELNY i  {ir in u '- . i  dobremI świadec­
tw rand, poszukuje posajy , w JCrakowie -lub w Jon ej 
miejscowości, Zgłoszenia do Adm. „N. Ltzkunlaa" 
»od  ,505“ . 1478 *

MŁODY ekspedient, pomor niL handlowy z bran­
ży obuwia, galanterii i trykotaży, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Zdolny" do Adm. „N.
Dziennika". 3000

POSZUKUJĘ buchaltera lub buchalterkl samo­
dzielnej. Zgłoszenia osobiste u firmy Rottenberg 1 
Ska, Dietla 42. miedzy godz. 6—7 wlecz. 1475 g

ZGUBIONE świadectwo, wydane przez Komisję 
inwalidzka, na nazwisko Abraham Berger, uniewa­
żnia się.  1477 g

POWAŻNE osoby, pragnące zaiać się alenturą. 
otrzymać r... gg stałe zajecie za pensla. Zgłoszenia 
pod JPOoość 1 wytrwałość" do Adm. J4. Dzlenni- 
* » “ • _______________________|________________ 1650 g

RUTYNOWANA Korespondentka - maszynistka w 
Jeżyku polskim, ze znajomością buchalterii oraz ste­
nografii, poszukiwana na prowincje Oferty do Adm. 
„N. Dziennika" dla Spółki Akcyinej. 1472 2

K tM Y do obrazów, SZYBY okienne, lustra, naj- 
jaitief: Koruhauset, Starowiślna 21. (Dom kina No­
wości). 1275 er

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
2adu iniiPaKPOcriiPwwsLKRfir^uwA v
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FORTEPIJINY
STEIhW8> 'A  

PI I V E I ’A
8tT7i

FE 1F0FA  
1TIKCLA 

KERhTOFFA 
URN FtEIGERA

T Y lK j j  WE FlitM IE

U ŁEC IO M K I
(Z. baba nast.i 

K t«k ó «, Pałac Spiaki

PIAN! Hh

9 7mo Onncralnn Rapreienlt cja>

1 ItiEHiEl. Iraidw, bi. Girlng} 12a. TeL 7E63

f’S
«»

•t trrr sto* a oznacaią na całej 
kuli ziemskiej sścryt technicznej 
doskonałe:! l precyzyjno “ gr 
mofonów i płyt .iwlatoa ej ri»wy 
oriyścl — Paderewski. Kreisler, 
H.ifsto, C«>nse, Feta Ssalapie, 
h u t  Li.tiitiol, Bosenblntt, 
ilwar nr B e n in u  I inni są wv* 
łącznia dla powyZszej marki 

u> kontra k towaru.
Ostatnie szlagiery tam

20.000 płyt na składzie
^ o N o v j .

Demonsti. t>.ę u *. ,u jm .  kupno.

The Gr* « o b h « n e  
U d . London

Mn. RapruśM. aa Palakai

/ózet WIKS2.ER
Rak aałaśanla tOO ..

ttARJIALA  
N n s i t  łk ow oa a  Ł, 133.

KRAK©W
F loriańska L  35.

L W C tW  
Tykatuaka L. 3.

n i  p n  Ł .|  I  #  t ’ " tcd oL ru iirtc iżu s i
C S  I i C m  C w  E w  R n  ws działa *. ?macniaj£

■ co. odżywczo pedn fc;
apetyt, dieocen.ony srudel dln ne kon w a lesceu 16«
Kra Krzyszloforsktrao
2607 x W it  o  c n im  « . «  - z c lc a i& tt
na muiadze h iszpański- — uo u :b\tia we wsztst 
kicz aptekach i drogerjath -  Ccba za M. 4*26 7.-1 
pńt‘ ll*4'- — We własnym interesie ?ądaę wyraźn i 
Kra Krzysztoporskiego W ine r b in o w c - i i  a z ls tc .  
Laborator cłem.-farm Mr. M. Kizysztotorsk lartn w

Nalnowsia powieść autora „CHŁOPCZYCY 81

*-70* Już okazała się na półkach ks ęgatskich powieść znakomitego pisarzu hancuskiego

ytclora Marpuerltteto 1.).: ..Uwtf tfzona"
tab.ciawi waz utkici 
w>s>laii y bozpla nie

tragicznego u doku kob.oty i d iega do jej seksualnego wyzwolenia. Cena Zł. b. Donab\c>awi waz stkici 
ks ęg i w  akłHdzie głów : Księgarnia A . Ber daek a, Lwów, Krakowska 1. katalogi

G A R D E R O B i
i k o r s f e k c lo  d z i e c i ę c a
io chłopców i dz ewc/ynek do lat 12 wykonuit 
in o i bardzu pn to* nie O gn isk o  Pracy, Kra- 

1 Om, ul. M k e l s j i k i  L . » ,  II. r .  zamówień ■■ 
-z\ imuie się od 11- 1 przedpot Zamówieni 

1 prowincji uskutecznić można bez mierzeń’.* !

N a d e s z ł y  n o w e  f a s o n y
na płaszcz© (suk nie da reskie

do Pracowni Ogniska Pracy, Kraków, 
ulica Mikołajska 9, 11. p.

Zamówieni- przy muie sie m!ędzy pedz. 11-1 przedpoł

N O W Y  ROK A E O N A M E N T O W Y

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a
w zakres bieliźniarstwa 1 haftu wchodzące 
przy.ntuje i w j Lonuje nader starannie 
pracownia C gllfzko Pracy, dl. Miko- 
I r  Jaka 9, II. p. od 11-—1. 27Hk*

NOWY ROK ABONLNINTOWY

» H A O L A M «  1 1
O r s e n  t v n f r a r n y  c  t g .  S i«  n łs fy c z . e j  c h o d z i  ty g o d n i e * o  % L e n d y  n ^ «  

rzy  i l a i c i n  u s p ó ł p r e c .  N a h u m a  S o k o ło w a  pod red.: M . k l f i in m a r .h r .

„HJtOLAI ** eet tranem naiodor *;po ruchn renetan owrgo 1 współprceo*niklom pny 
bodow ie na-zej s;edzib nt rodowe).

, ,H A C 1£ M “  ?**1 n - u je g ę t-prawami 7 j do wek emi i p iobkm am i- lyaia. żyónwskiago 
na całym świecle.

^ K A O L A .  '*  onaw a 'ównieZ (loblemy ogólne i ich-ato-unek 00 samych bdareaów 
i t otrztb. /

„ M L C U M "  skupu docli ła s^oie najlepszycki' pisany htbiajsklch oiaz ucsonycL 
Zjd w sklclt myśl cieli t lozolów^'

,H IC L A h ‘  eat jid jn jm  óiganem heur„

Z g w i p d c j f f i ę n i e .  1

Wielki wybór 
siainowszycli dziel
z literatury kebr JskluJ I I jd ew ik lt i
w o ryg i tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztjbla. 
Central. Bfleher, Kuitur*L<ga Harz i R. U *
J821 bu z Vitdnia ptJeca

dULj1! JBiBiilynifl fimcke TrFnkfc
Aa*snów, C «t ’ io w sk le g e  L. fi.

baido: odu ejsze warunki a płaty

t r. «  di i  L. 1 6 0 .ub 25 t> kn. 
rerics: „Ht OLśM<‘ 77

tnganerii heun,

i. locjn  e. K w o lę  tę i 
, G tS tt  t tlSBoi i-

^tanjm we wszystkich częśc ach ó^spory

a'e?y przesłać pocztą, czekiem ub i stem polec, 
ł k . ,  śoncśe ^ W . Ć  1 . i n g la n d .

FLASZKI
dia winiarnL 1 ikierni aptek kosmet., chem.

po cenach konkurencyjnych 
%wi są stale do nabycia 
■r mrgazy nie flaszek wkraket tt
ul. DoEnych Hiynów L. 2

(róg Kiupniczej w podwórza).

Artjtt. wykonanie flaszek fasonowych.

Wydr.wca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Diicnnik": Zygmunt Hochwald — Reoaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
aktoi odpowied;. niny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dz^nnikowa, Kraków, Orzeszkowe* 7, pod^zarządem) Maksymiliana fWdnuuzi


